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STROW 


Łódź, czwartek. 


ALKA 


w. Brytania ; chce zagarnąć cudze teryłoria.— 
Co się dzieje w krajach „mondatowych.” 


ROK i | 


| dẹ dzi: c 
| się na kilkuletnich studiach prze 


| jest obecnie zna 


Komisja dla spraw powierni- | łych kólonii niemieckich w Afryce 
Awa obradowała w dalszym cią- | działa wbrew Karcie Narodów. 


gu nad zagadnieniem mandatów. 

Przedstawiciel Kuby popierał 
projekty Wielkiej Brytanii, Sta- 
nów Zjednoczonych i Belgii, uwa- 
żając, że odpowiadają one idea- 
łom Narodów Zjednoczonych. 

Delegat Jugosławii natomiast 
wyraził zdanie, że państwa, które 
wniosły projekty mandatowe, u- 
ją, iż ONZ powinna zbadać 
sytuację w krajach mandatowych 
i dać tym krajom całkowitą wol- 
ność, 

Delegat Wielkiej Brytanii Tho- 
mas usiłował obalić twierdzenia 
delegata radzieckiego, że Unia 
Południowo Afrykańska, ubie- 
gając się o przyłączenie by- 


Skarby polskie 
Pomoce Kanady w ich odnalezieniu 


Rząd kanadyjski oświadczył przedsta- 
wicielowi rządu polskiego, że gotów 


jest 
udzielić. wszelkiej pomocy w celu odnalc- 
zienia zaginionych skarbów sztuki nol- 
skiej w Kanadzie. ale nie może wziąć na 
siebie odpowiedzialności za ich zaę 
W odpowiedzi na to poseł Fiderkiewicz 
podziękował rządowi kanadyjskiemu za 
pomoc przy ulokowaniu tych skarbów w 
Kanadzie i podkreślił, że nigdy nie zamic- 
rzał obarczać rządu Kanady odpowiedzial- 
nością za ich zaginięcie. 


Nota ZSRR 


ro Pegli w sprawie Barieneli 
Rząd radziecki wystosował nową no- 
tę do Wielkiej Brytanii w sprawie cieś- 
miny Dardanelskiej i traktatu w Mən- 
treux, Rząd brytyjski rozważa obecnie 
treść tej noty. 


USA nie chce 


kontynuować pomccy tla Europy 

Z Waszyngtonu donoszą, że rząd Sta- 
nów Zjednoczonych odrzucił Wniosek na 
czelnego dyrektora UNRRA La Guardii, 
który proponował utworzenie Funduszu 
Pomocy dla zniszczonych krajów euro- 
pejskich po wygaśnięciu dźiała!nośc: 
UNRRA. 


s z. 
Gicą samodzielności 
czł:nkowie parlamentu kolencersk.ego 
Z Hagi ńonoszą, że wicht członków 

rariamenti holenderskiego ziuatakowaw 

politykę 7 oraniczną rządu, zarzucając 
mu zbyt .ą uległość wobec pańslw an- 

glosaski a. 


WĘGRY i WŁOCHY 


zavemy umowę hendlową 
Podpisany w Rzymie wlosko - węgier- 
ski układ handlowy wchodzi w życie z 
dniem 1 grudnia br. W myśl układu Włosi 
otrzymają z Węgier produkty naftowe, rol- 
ne i metaliwgiczne, Węgry importować 

będą z Wioch brzyrządy optyczne, 


Usprawiedliwał dajej ogranicze 
nia imigracyjne stosowane przez | 
Unię twierdząc, że gdyby nie było 
tych ograniczeń, emigracja byłabyg 
zbyt wielka z Indii, których mie- 
szkańcy szukaliby spokojniejsze- 


go miejsca zamieszkania, niż ich |zawsze prawo przeprowadz: 


własny kraj. 
Delegat Ukraiński uważał za 
zbyteczne badanie wad i zalet rzą- 


dów mandatowych. Zdaniem jego 
należy” jak najprędzej podnieść 


kraje mandatowe do godności 
państw suwerennych. 

Delegat Polski proponował u- 
Rady  Powierniczej, 
nad 


tworzenie 
która sprawowałaby kontrolę 
terenami mandatowymi i mia. 


nia 
inspekcji na tych terenach, aż d 
czasu udzielenia tym krajom nic- 
podległości. 


TENADO AOTAN 
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KANDYDACI NA FUHRERÓW 
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W amerykańskiej i angielskie] strefie okupacyji 
po-raz nowi naśladowcy Hitlera: Kurt Schuhmacher, Frauk Neumann, Fritz Loritz krą: 
ią się, ja : 


i inni przybierają pozy i zachowu 
OOO O O OOOO A 


NO! 


ich protot 
MII) ANNIA 


Y | 


— „wielki Ado! 


Niemiec pojawiają się raz | zo 1 


Opiekunowie 


faszyzmu 


John Rogge niedawno zdymi- 
jonowany ze stanowiska zastęp- 


| cy prokuratora generalnega 
H USA rzucił oskarżenie pod adre- 
JH sem administra amerykańe 


jj skiej w Niemczech, że pozosta« 


wia faszyslom całkowitą swobo- 
łania. Rogge, opierając 


prowadzonych w Ameryce i w 
-mczech dochodzi do wniosku 
e niebezpieczeństwo faszyzmu 
ie większe 
sie pierw- 
stowskich. 


aniżeli było w ol 
szych sukcesów n 


MUPSCTE ILVESE A. 
Nie usiuchał Bevina 


Minister grecki musiał ustąpić 

Grecki minister pracv polał się do dyx 
misji. Powodem legoi kroku s4 różnica 
zdań wynikłe między nim a premierem 
Tsaldarisem w wyniku przyjęcia przez 
rząd grecki zaleceń rządu brytyjssiego 
w sprawie zatargu z greckimi związka* 
mi zawodowymi, 


z p 
Powrót do kraju 
zapewni Polakom pracę i byt 
Rządy francuski, brytyjski i amery: 
kański wydaly odezwę do Polaków, znaj 
dujących się na terenie Austrii, nawoits 
jąc ich, aby jak najprędzej wracali da 
kraju, gdzie czeka na nich praca | zie 
mia, W odezwie podkreślono, że jest ta 
ostatnia okazja, albowiem lyiko də końs 
ca roku repatrianci otrzymują dwumies 
sięczne racje żywn we na drogę. 
Poza tym powiedziano w odezwie, że 
niektórzy Poiacy mają aaczieję na urzą 
dzenin się zagranicą, Jest to złudzenie, 
albowiem, narazie lakich możliwości się 
nie przewiduje. Najlepszym terenem dą 
pracy jest wlasna ojczyzna. 


Agent anglosaski 
okazał sę b. dowódcą SS 


Osławiony dowódca niemieckich ode 

iatów S$ w Rzymie, pułkownik Doll- 
mann, zatrzymany w jednym z kin rzyme 
skich przez policję włoską, wylegitymo= 
wał się dokumentami, wystawionymi na 
inne nazwisko oraz zaświadczeniem, ża 
w razie aresztowania może być przeslite 
chiwany jedynie przez policję brytyjską 
lub amey! ką, 

„Avanti“ zapytuje, w jaki sposób lest 
możliwe. aby osobnik zbiegły z obozu był 
w posiadaniu dokumentu, który wydaje 
się jedynie agentom wywiadu anglestie= 

m k „Unita“ donosi, że 
jakoby Dollmaun korzy- 
nych protekcji. 


stat z po 


YYYY pw dywan 


będzie mianowany przez nowoobranego prezydenta.-= 


Z Paryża donoszą, że gabinet francuski 
z premierem Bidault na czele postanowił 
zgłosić swoją rezygnację na ręce 
denta parlamentu na pierwszym po 
miu, które wyznaczone zostało n: 
28 listopada, 

Informacje, nadchodzące o wynikach 
wyborów w koloniach francuskich świad- 
czą o dalszym wzrością głosów oddanych 
na kandydatów komunistycznych. 

Jak donoszą korespondenci dyploma- 
tyczni z Paryża, po zgłoszeniu dym 
przez rząd Bidault, zostanie utworzony | 
rząd tymczasowy, który będzie sprawo- 


dzień 


wał swe funkcje aż do obioru prezydzn- | gq 


la. Skład tego rządu kędzic/ti 
niało orawdopodobieństwo 


rady 


mianowania go przez nowoobranego pre- 

zydenta, 

tcuskie partie polityczne rozpoczę- 

ły już kampanie wy 

by, tzw. Rady Repu i wybór od- 

będzie się w niedzielę 24 listopada. 
a... 


Burziiwe Obrady socjalistów francuskich 


SFJO zawieszone za utworzenie jednol= 
o frontu bez porozumienia się z wla* 
dzami naczelnymi. 

Analiza wyników wyborów wskazuje, 
e gdyby wystawiono wspólne listy soce 
zno - komunistyczne, obie nartie 
katyby conajmniej 30 mandatów i dyse 


zy 


W kołach politycznych oczeknie się z ;ponowałyby w izbie absolutną wieksześ* 


wielkim zainteresowaniem obrad krajowej 

Francuskiej Partii Socjalistyczn 
Obrady te, na których omawiane hi 
wyniki wyborów, zapowiadają się bardzo 
urzliwie, 


Na porządku znajduje się 
Spraw rsykański SEJO,* 
2 ćlną 
Wia. 


braterskiej współr 


cią. „Popułaire* z dnia 13 bm. pisze w 


[artykule wstępnym. że przyszły rząd Lę= 


dzie się musiał oprzeć na loja 


ni zwracają szcze- 
dczen'e przywód= 


ono 
h 0 najs 
àl politycznej wę Francji, 


którzy pod-, 


4 
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EXPRESS ILUSTR 


jszy język 


Obejmuje on zaledwie 4.500 słów. — Esperanto 


na 


Jak i skąd się wziął międzynarodowy 
język esperanto? 

Wielu waszych Czytelników słyszało o 
tym języku, ale mało kto zma bliższ 
szczegóły, dotyczące tego fenomenalnego 
wynalazku. Bo esparantó jest właśie wy 
nalązkiem. 

Język ten nie powstał droga kultural. 
nego rozwoju po przez długie stulecia, jak 
wszystkie języki narodowe. Powstał on 


dziąki geniuszowi jednego człowieka, któ- 
ry pracował nad tym tat Kiik 
rym geni espè- 


ranto iest pols 

menhoi z Warszawy, + ukazał siç 

w rokn 1887 pierwszy na świecie podręcz= 

nik esperanta. r 
Slownik es) 

Pomimo ta 

zyk jest b 


nta obejmuje 4500 słów. | 
npłego. żasobu stów, ad 
ty w wyrażenia | można nim 
wyrazić każdą myśŁ Sekret jego polega 
ma tym, że w jezyki, tyin można tworzyć 
liczne nowe wyrazy z jednego Słowa przez 
zmianę jego końcówki. Na przykład ami 
znaczy kochać. żeli końcówkę i zasta- 
literą 0, otrzymamy nowy wyraz 
— miłość. Przez dalsze podstawia- 
nnych końcówek otrzymamy: ama — 
ie, ama-nta — ko- 
tamy ad. 
przekonanie, że esperanto 
jest język lucznym, ale nie jest t 
słuszne, albowiem nic sztucznego w r 
nie ma. W Iko co znajdujemy w esp 
ranto. w fl iej samej lub innej form: é 
spotka w innych językach naturalnych. 
Jeżeli chodzi o pochodzenie słów tego 
Jent ma pochodzenie ła» 
w romańskich, 
kich i 5 proc, — słowia 
Niezwykle łatwa gramatyka, składa. 
ca się zaledwie z'16 praw. 
peranto językiem bajecznie łatwym 


Odbudowa $e!mu 
poste mjo szybko naprzód 


On na kopule odbudowują 
kmachu $ mu przy uł, Wie 
zawieszone godła — piła. sie 

l 


m 


do 


ego się 


kiel — na znak, że pr dowie zostały 
zakończone roboty 
stości 


ków i inżynio 
/ budowie, wziął również udział 
6b. Prezydent Bierut, który podziękował 
obecnym za kie sa ote prac 14 

e: 


Legia honorowa 


Pan Fibre kochał teatr i było to dlań 
największym świętem, gdy siadał w t 
nych rzędach, a- na sali powoli gasło 
światło. Oczywiście nie mógł pozwo- 
lić sobie na kupno ulgowych biletów na 
wszystkie przedstawienia ł to było jego 
największą troską. 

Pewnego dnia, gdy szedł, jak zwykle 
to swego biura, znalazł na ulicy biaią 
kopertę. Koperta była nie zaadresowa- 
na, a jednak zawierała coś, wobec cz 
go pan Fibre zdecydował się ją otwo- 
rzyć.. I w tej chwili stanął jak osłupia- 
ły. W kopercie leżała biała rerzaminowa 
karła, z następującym napisem: 

„Jean Pistola, dyrektor teatru „Garge 
mille“ zaprasza pana... na premierę, no- 
wej sztuki, na dzień 16 października, o 
godz. 9 wieczorem. Miejsce 3 rzędu, 
Srzesło nr. 81", 

Pan Fibre nie mógł przyjść do siebie. 
Nazwisko pana, do którego było skiero- 
wane zaproszenie, nie było wymienione, 
a dziś był 16 październi 

Ze swego szczęścia zwierzył się 
iwym kolegom w biurze. Zazdrościli mú 
wszyscy, a a jeden z nich dodał: 

ziś występuje Nini Paradis. Uj- 
rzysz najpiękniejszą kobiete w Europie, 
Jest podobno przyjaciółką ministra sztuk 
pięknych. 

Punktualnie o godz. 8.30 wieczorem, 
główny kontroler uirzał przed sobą pa- 


o | 


„ [dróg asfaltowych, na co zużyto 4 tysi 


0- | robotników. 


usługach... Amora 


nauki, Lingwiści, ti. znawcy języków niejsze poznanie języka ojczystego, 
twicrdzą. że na opanowanie esperanta po- Jeden z esperanckich poetów-hiiimory- 
trzeba 50 razy mniej czasui wysiłku, niż naj stów nazwał ten język: „edz-peranto”, co 
naukę jakiegokolwiek innego języka naro- | znaczy — pośrednik małżeński. Bo istot- 
dowego, Nawet ludzie, nie odznąc: v|nie i w tej dziedzinie esperanto posiada 
ię specjalnymi zdolnościami lingw -| szerokie zastosowanie. Drogą korespon- 
nymi, potrafią opanować zasady ` esperanto dencji czy t na zdach „*Sperantystów 
w ciągu trzech miesięcy. z całego świata poznają się młodzi tudzie 
Istnieją krajowe i międzynarodowe rozmaltych ftodowośmi 1 kroniki zanoto- 
związki €s antystów, ti. ludzi władają-|wały już wskutek tego wiełe małżeństw 


Nowy vy port lotniczy 


na trasie między Europą Zachodnią a $kamlynawią 


Na lotniskn we Wrzeszczu, Które bę- ton eementu, wielkie ilości piasku f innych 
dzie punktem zatrzymywania się samolo- | giażeriatów budowlanych. 

Europa Zachodnia, Przy pracach nad budową lotniska jest 

żono pierwszy ode zatrudnionych 350 robotników, pracują: 


tinek robót. przestrzemijcych na dwie Aby zwiększyć 
prowadzi się wstęgę asiattowej bieżał s; iempo bidowy bieżni, sprowadzono na te- 
Irokości 40 m. Glówna droga, tow, b ren lotliiska szereg nowoczesnych maszyn 


80 m. jak: bowidogery-niwelatory, dźwigi, elek 
tryczne ubijaki, betoniarki i inne. 

W końcu listopada br. z lotniska we 
Więc czu wystartują pierwsze samoloty. 

Po ukończeniu dróg. przystąpi się do 
budowy haugarów, stacji domów ob: 
uruchomienia nowoczesne 


40.000 m Kkw.| Koniec budowy jest przewidziany na rok 
1949. 


nia nocna, ma szerokoś 
Pra polegają na bardzo dokladnym 
| zniwelowaniu gruntu, wykonaniu robót 
ziemnych, założsńiu betonowych podkła- 
dów i na betonowaniu olbrzymich płyt o 
powierzelmi 120 m kw. z których składa 
ną droga. 
zas wykonano 


l: 


lie kobiet i młodocianych 


pracuje w poszczególnych itziałach przemysłu 
Wedlug ostatnich danych statystycz-, wa w przemyśle węglowym. gdzi 
nych, w upaństwowionym przemyśle pol- chlopców jest t0-krotnie więks 
acije ogółem 160 tysięcy kobiet I dziew 


e ilość 
ża, niż 


at. 
ysięcy młodocianych. Po przemyśle włókienniczym najwię- 
jwięcej kobiet i młodocianych pra- cej kobiet i młodocianych pracuje w prze- 
caje w przemyśle włókienniczym, gdyż myśle p: proe.), najamiej — 


66 proc. ogółu 2 


udnłonych w dziwo paliw płymmych (5 proc). 

Poźhtem ze sprawozdań wynika. Że 
Charakterystyczne, że liczba dziew- | liczba zatrudnionych w przemy kobiet 
|cząt wśród młodocianych jest o niemal 100) wzrasta w bardzo matym stopniu. nato- 
| procent wy: a, niż chiopców. i ć wysoki wzrost 
| Zupełnie inaczej przedstawia się spra 


ynosi on 


cych tym językiem. Esperanto nie ma by- |esperanckich, 

mimniej tendencji w kierunku wyrugo: Małżeństwa te, jak twierdzą włajemni 
fin języków macierzystych. Na odwrót |czer ŝa bardzo s s 
aż chwilą wprowadzenia języka esperar- między małżonkami dochodzi b. rzadki 
to. jako przedmiotu obowiązuj: + doja tó dlatego, zapas słów z repertuaru 
szkół, odpadnie potrzeba ži dej AED ieżo jest na razie w słowniku es- 
języków obcych, co ch, co pozwoli na | na dokład | poranckiu bardzo Skromny... (i) 


Nr 298 


nasze Taly 


nje J} 8. W. Wi". Sądzimy, że trudno Bę- 
dzie Paniom znaleźć mężów (lest Was 5) 
którzy akurat podobut, jak i Wy, przyjaż- 
niliby się ze sobq. Muszą się Panie jednak 
same o nich starać, my bowiem nie zajmu- 
jemy się.. kojarzeniem małżeństw pięcio- 
raczków. 
CEE 
LILI Z OZORKOWA z powodu zawodu mi- 
losnego — chce wstąpić do klasztoru. Brati 
to zupełnie jak z jakiejś dawnej powieści, 
ole Lili uważa, że tylko to da jej szczęście. 
Jeżeli do dnia dzisiejszego nie zmieniła Pani 
zdania — z listu Pen! bowiem wyglądało, że 
pisany on był po! wpływem chwilowego 
nastroju, Niech się Pani jednak dobrze za- 
stanowi i poradzi ludzi b. doświadczonych 
« » * 


REPATAIANT Z ZACHODU od małego 
dziecka marzy tylko o tym, by być koleja- 
zem, lub tramwajarzem. Pracował już pod- 
czas okupacji jako przetokowy, obecnie jed- 
nak nie może dostać podobno tego zajęcia. 
Może na terento Dyrekcji Łódzkiej jest por- 
sonel wystarczający, napewno jednak do- 
slelby Pon precę w upragnionym zawodzie 
na terenie Ziem Odzyskanych. 

Tao è 

STROSKANA WNERZEWIANKA. Ma Panl 
pelne prawo, hy ten student dał dziecku na- 
zwisko, Może jednak skłoni go Pani do lego, 
by — chociażby ze względu na dziecko — 
ženil się z Panią, 

ESO 

BASKA, Na dużą glow, niestety. nie ma 
rady, dlatego, że zależne to jest ad wielko- 
%ol ozeszki danego człowieka. Na schud- 
nięcie używać przedę wszyctkim trzoba du- 
ło ruchu, jeść jak najmniej rzeczy tłustych, 
męcznych i słodkish. Unikać spożywania 
sżej ilości płynów. Rax na tydzień niech 
Pani nic nie je, tylko pije lit mleka (4 razy 
dziennie po szklance. Bardzo to źle świad- 
czy o Pani znajomych, że tak Pani doku- 
czają tą tuszą. Każdy czlowiek wolałby być 
zg abny — często nadmierna tusza jest 


| zresztą wynikiem jakichś dolegliwości we- 
wnątrznych í tak jak nie powinien człowiek 
erwi z choroby, nie wolno również wykpl- 
wać człowieka, 
urody. 


któremu ndha poskąpiłó 


Gwiazdka „Expressu“ 
KUPON Mr 5 


wyciąć I zachować 


Ale w 
tej chwili dostrzegł, że na k le, obok 
nr, 81, widniała mała tablic „Lekarz 


teatralny“. 
Nie zdając sobie sprawy z tego co 
czywi, poszsdl z wożww ża ruligy. Koło 
jednej garderoby tłoczyli się ludzie. 
i stkich o opuszeze 
— zawolał dyrektor. Oczy 
z wyjątkiem pana, panie mini- 
— poprawił słę natychmiast. 
ibre stał pośrodku pokoju, po: 
ministrem, a kozetką, na której 
ywała chora. Był bardziej blady, 
niż on. Minister zbliżył się do niego: 
— Widzi pan, pan'e doktorze, panna 
Paradis zemdlała. Niech pan da jej coś 
na wzmocnienie, by mogła odegrać swa 
rolę do końca. Proszę, oto szafka z le- 
kars 


|na, który wręczył mu kartę' we 
krzesła nr 81. Wskazał mu miejsce. 
Pan Fibre, z drżeniem sercą usiadł na 
swem miejscu. Tak z W publi- 
cznóści w teatrz z 
W pewnej chwi 
erowały się w stronę loży, 
usiadł minister sztuk pięknych. 
bre uśmiechał się niezna 
bowiem daczego 
do teatru. 


wiedział 
przybył di$ 


minister 


nale, hie zna nawet 
zaladisówe Sia gi. 

Przedstawienie rozpaczęło sie. Nini 
wbiegła na scenę. Byla jednax 
dziwnie blad: Głos jej dźwięczał sła- 
bo —. Widzowie z pierwszego rzędu d9- 
strzegli perlący się na jej czole pot. I na- 
glę padła ona zemdlona. 

Przedstawienie przerwano. Dyrektor 
przeprosił publiczność. Znakomita ak- 
torka jest dziś nieco niedysponowana, 
ale to zaraz przejdzie i przedstawienie 
odbędzie się normalnie. Niedysponowa- 
ną artystką zajmie się lekarz. 

Zapłonęło światło, Powstał zgiełk mie 
szanych głosów. Minister opuścił na- 
tychmiast lożę. 


zbliżył się pan Fibre do 
Bezmyślnie zaczął przebierać 
flaszkami, 

w tej chwili spadły mu binokłe i po- 
tłukły się. 

— Pomogę pany, panie doktorze! W 
tej chwili! — zawołał minister — Pan 
doktór słabo „widzi bez szkieł? 

Pan Fibre' milcząc potrząsnał głową. 
— A więc pan doktór szuka pewnie 
„arnica“? 


e kiwnął potakująco. 


Pan Fibre, zaciekawiony, rozgląda! pi ie trochę „laudanum“? — py- 
się dookoła, Nagle poczuł, że ktoś chwy |tał dalej r słinister. 
ta go za ramię. — Tak(.. laudaum.., 


Minister dobrze zlnieszał zawartość 
szklanki. 

— 10 kropel! 

— Tak, dzie 
lał pan Fibre. 

Chora wypił 
chodzić do si 

— Dziękuję paru serdecznie, parie 
doktorze, czuję się teraz zupełnie do- 
brze, — rzekła po chwili 

Pan Fibre odwrócił się mtlcząc, by 
wyjść z garderoby, Ale minister pospie- 
szył zą nim. 

— Czy mnre prosić n «sarts Wizyło» 
wą? 

— Nie mam przy sobie — powiedział 
pan F'bre 

— Ach, to nie szkodzi zresztą, Pofre 
fię odwdzięczyć się panu, panie dakto. 
rze, W biurze teatralnym jest przezjeż 
zapisane pańskie nazw'ska, jako lekarze 
który miał dyżur w teatrze, 

Uścisnął mu serdecznie dłoń. 
stawienie s'ę rozpoczęło. 


ęć6 kropel -- wymamro: 


Zwo!lna zaczęła przy 


Przed- 


Po sześciu tygodniach ukazało śię roz 
porządzenie, mianujące doktora Moetti, 
kawalerem legii honorowej. Równo- 
cześnie otrzymał on uprzejmy liścik m- 
mistra z podzięką za pomoe udzielaną w 
teatrze pannie Paradis. 

Tr. Moettj nigdy nie odgadł w jaki 
sposób, mie będąc dnia tego obecnym w 
Paryżu mógl aktorce okazać w teatrze 
pomoc. I migdy też nie dowiedział się, 
czemu zawdzięcza odzna : 0eme ga wysó- 
kim orderem legii honorowej = 


WICEK: — Pabjanice minęliśmy! 
WACEK: — Nie mów; hopl 
wn 


„Jutro-premiera"? 


2 tajników Filmu Polskiego 


Swego czasu przez kierownictwo 
przedsiębiorstwa „Film Polski* zakupiony 
został scenariusz filmu pt. „Jutro — pre- 
miera“, pióra Syzietyńskiego i Zarzyckie- 
go. Scenariusz ten, osnuty na życiu Mo- 
niaiszki, uznany został przez kierownictwo 
artystyczne F. P, za b. dobry, 

Zaangażowano wobec tego aktorów, re- 
żysera, sprowadzono specjalnego dekora- 
tora z Paryża, zakontraktowano malarzy 
i artchitektów — Słowem przygotowano 
się do nakręcenia filmu. 

I nagle, tuż przed rozpoczęciem nakrę- 
cania, okazało się, że... tzw. „drehbuch”, 
jest do niczego, że scenariusz w ogóle się 
tie nadaje, 

„Opamiętanie* przyszło zbyt późno. 
Kilka milionów złotych wydano już bo- 
wiem na zakup „scenariusza”, na. zaliczki 
i kostlumy oraz na szereg innych. niezbęd- 
nych dła filmu inwestycji, I raptem — 
zuzik. 

Jak więc z tego wynika, długo jeszcze 
wypadnie czekać na premierę filmu „Ju- 
tro — premiera“, W każdym razie „pre- 
miera“ ta nie nastąpi ani „jutro“, ani „po- 
dutrze,* ani w ogóle w dającej się przewi- 
dzieć przyszłości.., 

Ciskawi jesteśmy wobec tego, kto na- 
raził Film Polski na tak olbrzymie straty? 
Kto zakwalifikował scenariusz i kto go 
obecnie odrzucił? (b) 


Polarne foki 
ukazaty się na Bałtyku jako zapowiedź 
ostrej zimy 

Zima tegoroczna zapowiada się bardzo 
ostra. Wskazują na to najrozmaitsze zja- 
wiska atmosferyczne, jak  zakwitnięcie 
kasztanów po raz drugi, wczesne opady 
atmosieryczne itd, 

Najstarsi Kaszubi nie przypominają so- 
bie tak wczesnych opadów śnieżnych na 
Wybrzeżu, jak to ma miejsce w roku bie- 
żącym. h 

Rybacy, wracający z dalekich poło- 
wów morskich, przywieźli ze sobą wia- 
domość o ukazaniu się na Bałtyku fok, 
które normalnie przebywają w okolicach 
podbiegunowych, Ukazanie się polarnych; 
fok na Bałtyku zwiastuje — zdaniem ry- 
baków — niebywałe mrozy w tej części 
Europy. 


Sprzedaż opakowań 
po towarach UNRRA 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości 
Przemysłu Państwowego i pozostającego 
pod Zarządem Państwowym, wszystkim 
instytucjom państwowym,  samorządo, 
wym, wojskowym, spółdzielczości oraz 
związkom zawodowym, reflektującym ra 
kupno opakowań po towarach UNRRA, 
jak to: beczek i skrzyń, ażeby do dnia 20 
bm. złożyły w Wydziale Aprowizacji i 
Handlu Zarządu Miejskiego w Łodzi poda- 
nia o przydział tychże opakowań. 

Po bli: informacje należy się zgła- 
é do Wydziału. ul. Wólczańska 18. p0- 
SIĄ 


| 


WICE: — Jakie pioć dolarów? 
WACEK: — O tul Udaj, że widzisz, 
o będzie krucho! 


I tym razem się nie udato. 


JAJA 


skacz; 
ła nie| 


Rar 
Ji, że na Bi 
jajko kosztować będzie 100 złotych! 
Jakby więc wyglądały placki, babki 
pierniki na święta! Wiadomo przecież, że 
bez jaj tracą na wartości, a znowu kto 
mógłby sobie pozwolić na kupno tak dro- 
gich jaj? 

I tym razem jednak spekulanci przeji- 
czyli się. Aby zapobieczbowiem tego ro- 
dzaju spekulacji, „Społem* rzuci obecnie 
na rynek w całym kraju 16 milionów iaj, 
które zakupione zostały w porze letniej | 
zakonserwowane w basenach, w przewi* 
dywaniu nadmiernej zwyżki cen w po- 
czątkowym okresie zimy. 

10 milionów sztuk oddanych będzie do 


Mil 


cial 


OBCY: — Weg! Gdzie ta forsa? 
WACEK: — No i co?., 
WICE. ś racji 


U 


y przekaże je zakładom pra 
te 6 milionów jaj zeza 
Spółdzielni do bezpośredniej 
wśród konsumentów, przy czy 
ja nie powinna prze! é 15 zł, 

Jeśli chodzi o Łódź, to — jak się poin- 
formowaliśmy dokładnie w tutejszym od- 
dziale „Społem“ — na rynek rzuconych 
będzie półtora miliona jaj do sprzedaży 
w sklepach rozdzielczych PSS i oddzia- 
łach mleczarsko - jajczarskich „Społem“. 

Już w dniach naibliższych ludność bę- 
dzie mogła nabywać po 15 zł. jaja, przy 
czym należy zaznaczyć, że nadają się one 
dóskortale do ciasta, da smażenia, do klu- 
sek itd. 

Niezależnie od tego, ..Społem* rozpra- 
wadzi w Łodzi około 100 tysięcy sztuk jaj 
mrożonych, przeważnie dla celów cukier- 


Na każdym rogu -- milicjant 
m 


tki-d 


WICEK: — W tej kupie śniegu! Ot 
tak! Szukaj pan dobrze! 
WACEK: — A mv walimy dalej! 


15 ZŁOTYCH 


niczych. Przeprowadzone w tym kierunka 


-|oróby dały doskonałe wyniki: ciastka i 


torty zrobione na mrożonych jajach, nie 
ustępują niczym w smaku wyrobom na 
„normalnych“ jajach. 

Te mrożone jaja sprzedawane będą w 
puszkach, przy czym cena ich będzie wy* 
nosiła mniej więcej 10 zł. za sztukę (jaja 
te są bez skorupek), 

Ostatnio stanowczo „nie wiedzie się" 
spekulantom. Do czego stę nie wezmą — 
niepowodzenie gotowe. Chcieli zarobić 
na słoninie — dostali się do Obozu Pracy, 
próbowali „pociągnąć“ na materiałach 
włókienniczych i na artykułach spożyw= 
czych — dostali po łapach, chcieli wyku= 
é całą wódkę — także pokrzyżowano 
im plany. teraz próbowali zarobić na ja 
jach 1 dostali po... nosie! 


o biur! 


Inowacje Na ulicach Lodzi, celem zwiększenia 
bezpieczeństwa i unormowania ruchu 


Panująca na ulicy łódzkiej anarchia 
zmusiła władze do radykalniejszych po- 
sunięć, 

Komenda M.O. postanowiła przede 
wszystkim zwiększyć ilość posterunko- 
wych milicji na skrzyżowaniach ulic, gdyż 
dotychczasowa ilość całkowicie nie odpo- 
wiada potrzebom. 

Posterunki posiada tylko ulica Piotr- 
kowska i to nie na wszystkich skrzyżowa- 
niach, lecz zaledwie na kilku. A według 
opinii komendanta M.O., pplk. Marchwiń- 
skiego, posterunków milicyjnych trzeba na 
obszar Wielkiej Łodzi 26. 

Na każdym rogu ulic, ie panuje wię- 
kszy ruch, trzeba postawić milicjanta, któ- 
ry regulowałby ruch uliczny i nie pozwa- 
lał szolerom rozwiłać na ulicach miasta 
dużej szybkości. Zrozumiałe bowiem, że 
im więcej będzie posterunków, tym bar= 


ią być zdięte ze swych posterunków 


dziej będzie musiał kierowca trzymać na 
wodzy swój temperament, bo trudno mu 
będzie liczyć na sprzyjający kierunek re- 
gulującego ruch miiicjanta, 
Na nowych posterunkach staną 

NIE MILICJANTKI, LECZ MILICJANCI, 
którzy w ogóle zastąpią z biegiem czasu 
swoje koleżanki po fachu, Komenda M.O. 
doszła bowiem do wniosku, że zimą stanie 
na mrozie na jednym miejscu nie jest od- 
dnia dia kobiet, a pozatem z rozwy- 
ymi szoferami lepiej sobie dadzą rade 
fni. 

Wszystkie milicjantki już niedługo ma- 
i 


KTO WYGRAŁ RADIOAPARAT? 


Jak już donosiliśmy, główna wygrana | 
naszego „Konkursu Zimowego“ w postaci mu 


radioaparatu, padła na los Nr 12784, któ- 
rego właścicielką okazała się ob. Wola- 


nowska. zamieszkała przy ul. Ks. Brzuski ; 


22 m, 1. 

Wczoraj, uradowana posiadaczka szczę- 
śliwego losu, zgłosiła się do Administra- 
cji „Expressu“ po wygraną. 

Korzystaląc z okazji, 
Administracji załatwiał odpowiednie for- 
malności, zamieniamy kilka słów z ob. 
Wolanowską. 

— To nie ja wverałam — mówi ona — 
lecz córeczka. 


gdy kierownik | 


Mała Zosia, która przyszła ze swą ma- 
po odbiór nagrody, uśmiecha się 
ona. 

jeszcze nigdy nie brałam udzia- 
łu w żadnym konkursie, ale tym razem 
postanowiłam wycinać kupony. Ponie- 
waż jednak sama mam pecha, wysłałam 
ie na imię córeczki. „Express“ czytam od 
pierwszego numeru, najlepiej podoba mi 
się Wicek i Wacek, powieść i wiadomości. 


Małej Zosi sprawiliśmy dodatkową 
przyjemność, wręczając jej wykonane tu- 
szem na kartonie podobizny Wicka i Wa- 
ska w zwiekszanym formacia 


zado 


do służby na skrzyżowaniach ulic, prze- 
szli Specjalne wyszkolenie. Są to absol- 
wenci kursu ORMO, którego uroczyste 
zakończenie odbędzie się w nadchodzą" 
cą niedzielę, 

Udział w kursie tym wzięło około 100 
osób, które zasilą szeregi łódzkiej milicji. 
Około 40 spośród nich skierowanych z0= 
stanie wyłacznie na nowe posterunki na 
skrzyżowaniach, reszta z biegiem czasu 
zastąpi milicjantki. 

Pozatem nowi milicjanci wezmą udział 
w nauce jazdy tramwajami, która miała 
już się rozpocząć w ubiegły wtorek, lecz 
właśnie w związku z napływem nowego 
narybku, została przesunięta na nadcho+ 


dzący wtorek, 
Tak, jak już zapowiadaliśmy, milicjanci 
będą uczyli 


oraz ormowcy-tramwajarze 
pasażerów przez 3 dni, jak należy ie 
tramwajami i będą zajmowali z pojazdu 
wieszających się na stopniach. 

Na marginesie mającej rozpocząć się 
nauki warto zwrócić uwagę na pewną 
rzecz, również posiadającą duże znacze- 
nie dla sprawy bezpieczeństwa i wygody 
pasażerów, jeżdżących tramwaje 
órzy konduktorzy podają za 
/gnał motorniczemu, który ru- 
sza mimo, iż część pasażerów jeszcze nie 
zdążyła wsiąść a czasem 1 — wysiaśt 
z pojazdu, 

Dla usprawnienia komunikacji przyda- 
łoby się także umieszczenie we wszystkich 
tramwajach, jak to miało kied sce, 
dwustronnych tablic, nodałących trase Do: 

\ ciągów elektrycznych (a} 
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Poprawa bytu emerytów 


Nowe zasady zaopatrzenia emeryialnego dla 


państwowyc. 


Ustalone zostały nowe zasady otrzy- 
mywania zaopatrzenia emerytalnego przez 
funkcionariuszy państwowych z. un. urzę- 
ników i niższych funkcjonariuszy, jak: 
pracownicy poczt i telegratów, nauczy- 
ciele szkół państwowych, pracownicy Są: 
dowi, zawodowi wojskowi przeniesieni w 
stan spoczynku itd. 

Podstawą wymiaru uposażenia emery- 
talnego będzie uposażenie otrzymane w 
pstatniej służbie czynnej, przy czym 
zmiany wysokości kwoty w danej gru- 
pie uposażenia będą analogicznie stoso- 
wane do emerytów. 

Prawo do uposażenia emerytalnego 
mają ci, którzy przebywali 10 lat w służ- 
bie państwowej lub w wojsku, albo łącz- 
nie i przechodzą w stan spoczynku, lub 
są zwolnieni, bez pozbawienia praw na- 
bytych. 

Gdy trwała niezdolność do pracy za- 
istniała po przystąpieniu do służby. pra- 
wo do uposażenia istnieje także po 5 la- 
tach służby. To samo prawo mają pra- 
cownicy państwowi i zawodowi wojsko- 
wi, niezależnie od okresu służby, gdy 
wskutek nieszczęśliwego wypadku, dzia- 
łań wojennych lub chorób zakaźnych w 
miejscu, służby, utracili trwale zdolność 
do pracy. 

Kto po 10 latach stał się trwale nie- 
zgolny do służby i utracił powyżej 90 pro- 
cent zdolności zarobkowych w ogóle, mo- 
Że żądać doliczenia 10 lat do wysługi e- 
merytalnej, Emeryci otrzymują wszyst- 
kie dodatki, jak i funkcjonariusze państ- 
wowi z wyjątkiem dodatku funkcyjnego 
i służbowego. 

Uposażenie emerytalne wynosi: do 10 
lat — 50 procent uposażenia, a za każdy 
następny rok dolicza się 2,5 procent, 

W stan spoczynku funkcjonariusz mo- 
że być przeniesiotry na jego prośbe, gdy 
przekroczy lat 65 lub z powodu choroby 


Śmiertelny skok 
na bruk ulicy 


Z okna czwartego piętra na ul. Śród- 
miejskiej 51 w celach samobójci 
skoczył na bruk 47-letni Jakub 
mieszkały w Łodzi przy ul. Kamien: 

Desperat poniósł Śmierć na miejscu. 
M.O. wszczęła dochodzenie, celem usta- 
lenia przyczyny, która pelinęła Szpirego 
w objęcia 


i utraty sił. Bez jego prośby gdy jest 
stale niezdolny do pełnienia służby wsku- 


h oraz wojskowych zawo 


sli czas ten nie liczy się na innej 


łość, ? ? 
tawie. Czas przebywania w obozie, 


pods 


tek choroby, lub gdy przekroczył 65 iati w więzieniu lub na przymusowych robo- 


i uzyskał prawo do pełnego zaopatrzenia. 

Okres od 1 września 1939 roku zalicza 
się do wysługi lat tym, którzy zostali 
przyjęci do służby państwowei po Wy- 
zwoleniu bez zastrzeżeń względnie po po- 
cy zgłosili Się w ciągu 6 
miesięcy. Dolicza się także czas pobytu 
w niewoli oraz okres kary, orzeczonej i 


tach, wlicza się do wysługi emerytalnej 
podwójnie, Emeryci mają prawo do ulg 
w razie kuracji w państwowych uzdro- 
wiskach i zakładach, przy przejazdach 
państwowymi środkami komunikacji, po- 
mocy lekarskiej na równi z innymi pra- 
cowiikami w służbie czynnej, 
Zawodowych wojskowych przenosi w 


odbytej za udział w walce o niepodleg- |stan spoczynku Minister Obrony na włas- 
— R aaa =ń 


Za zabicie dziecka 


srofer skazany na... 8 miesięcy więzienia 


Zdzisław Daszkowski był kierowcą sā- 
mochodu ciężarowego Nr. 40127 Łódz: 
kich Kolei Elektrycznych w Łodzi, W 
dniu 30 czerwca o godz. 20-ej 1946 r., 
jadąc środkiem jezdni z nadmierną szyb 
kością i nie dając sygnałów ostrzegaw- 
czych, na skrzyżowaniu ulic: Armii Lu- 
dowej i Narutowicza — przejechał na 
śmierć sześcioletniego chłopca Czesława 
Mańkowskiego. 

Oskarżony, zamiast zatrzymać auto 
i zainteresować się ofiarą swej lekko- 
myślnej jazdy, zwiększył szybkość do 


60 km/godz, i uciekł. 

Po pewnym czasie udało się zbrodni- 
czego szofera odnależć. 

Na przewodzie sądowym Daszkowski 
tlumaczył się, że nieumyślnie spowodo* 
wał śmierć dziecka, sygnałów ostrze- 
gawczych nie dał, oraz że, jadąc środ- 
kiem jezdni, nie przestrzegał przepisów 
o ruchu kołowym, 

Sąd Okręgowy skazał Daszkowskiego 
na osiem miesięcy więzienia, oraz zawie- 
sił go w sprawowaniu czynności szofera 
na okres jednego roku. (MS). 


padok 


Wysyłała obcą walutę 


Pierwsza sprawa o przestępstwa dewizowe w sądzie 


Seria nowych spraw, dotyczących prze- 
stępstw dewizowych, rozpoczęła się wczo 
raj w Sądzie Okręgowym w Łod 

Przestępstwa łe popełniane są są pige- 
ważnie przez osoby niemieckiego pocho« 
dzenia. Starają się one pomóc w ten spo= 
sób swoim rodzinom, znajdującym się na 
terenie Niemiec. 

Apolonia Libich z domu Krueger, w 
czasie od maja do czerwca 1946 roku wy- 
Słała dwukrotnie w liście do swego ojca, 
do Niemiec, dwadzieścia marek. W dniu 
13 sierpnia br, urzędni a / Skar- 


żonei 
niądze 
ez 


kazane Narodowemu Bankowi Polskiemu 
w Łodzi, 

Oskarżona tłumaczyła się tym, że nie 
wiedziała o zakazie wysyłania obcych wa- 
Jut za gfanicę, że przesyłała jo-w listach 
taremu ojcu, który, przebywając w Niem- 
czech, żyje rzekomo tylko z żebraniny, że 
peng miała jeszcze d czasów okupa- 
g. 


103 

Biorąc pod uwagę fakt, że uświado- 
mienie co do obowiązniących w okresie 
nnym przepisów dewizowych nie 
ze dostateczne, że oskarżona Li- 


jest jes 


+ |bich działała nieumyślnie — Sad Okręgo= 
-|wy skazał ją na dwa tygodnie aresztu z 


zawieszeniem na przeciąg dwóch lat. 0 
(MS 


funkcjonariuszy 


dowych 


ną prośbę gdy przekroczyli 56 lat życia 
lub ukończyli 53 lata i mają prawo do peł. 
nego uposażenia, 

Pensja wdowia wynosi 50 procent upos 
sażenia emerytalnego, pobieranego lub do 
którego miałby zmarły prawo w chwib 
śmierci. 

Pensja sieroca otrzymywana po ojcu 
lub matce wynosi, jeśli wdowa żyje i po- 
biera pensię, jedną czwartą pensji wdo- 
wiej. Jeśli wdowa nie żyje lub nie ma 
prawa do pensii — 50 procent pensji wdo- 
wiej. Jedynie sierota bez ojca i matki lub 
tylko bez ojca, jeśli matka“ nie pobiera 
pensji, otrzymuje dwie trzecie pensit wde- 
wiej. Łączna pensja sierot nie może samą 
ani łącznie z pensją wdowią przekraczań 
uposażenia emerytalnego zmarłego. 

Dekret powyższy uiednolica dotyche 
czas_istniejące nieraz rozbieżne przepisy 
w tej dziedzinie 1 zapewnia pracownikom 
państwowym i zawodowym wojskowym, 
w minimalnej wysokości. byt na starość. 


Z 
interwencja Ochrony Skarbowej 
Wczoraj na targowiskach miejskich 

zanotowano wypadki samowolnego pod 

wyższenia cen. 

Za masło osełkowe, na które wyzna: 
czona została obowiązująca cena w wy 
ZO zł. 860 za kg. żądano 440—460 
zł.! 

W związku z tym szereg osób zwróci: 
ło się do Ochrony Skarbowej, która in- 
AYN w poszczególnych wypad 

ach. 

Natomiast w młleczarniach spółdziel: 
czych za masło Śmietankowe pobiera- 
ne są ceny, zgodnie z obowiązującym 
cennikiem, tj, 480 zł, za kilogram, 


zwłoki noworodka 
w rhninach domu 


W gruzach domu przy nl. Wolborskiej 
20 znaleziono zwłoki noworodka płci żeń- 
skiej, 

RA: yrodną matką wszczęte zostały 
szuki 


Andrzej Zańskl 


Na rogu ulicy pod latarnią stoi jak 
wymowny symbol tego świata uliczna 
dziewczyna. Ma usta czerwone, jak 
rana, a w oczach wyuzdanie. 

— Stój! — chce zatrzymać przejeż- 
dżający samochód, trywialnym gestem. 

Niedaleko przemyka się jakiś cień, 
który spłoszony światłem reflektorów 
cola w bramę nędznej rudery. 

Student? czy zwykły złodziej udają: 
ty się na wieczorny połów? 

Samochód Hukana mknie dalej. Na 
następnym rogu znów jakaś ulicznica 
| nowe prowokacyjne bezczelne gesty. 

Hukan oddycha głębiej. Uezuł po- 
wiew wielkiego miasta i z przyjemno- 
ścią wciągnął w płuca jego zatrute po- 
wietrze, pachnące zgoła inaczej, aniżeli 
tamte dróżki w ozorkowskim lesie, 

Hukan lubi noc. Jego mroczna dusza 
woli ją niż słoneczhy dzień, Podobny 
jest w tym do wielkiego puchacza, któ 
Tego oślepia blask słońca. 

Szybko splywają z niego ostatnie 
przypomnienia o miękkim  romantyź- 
mie Kalinowa. Nie ustevuje tylko pa- 


mięć o niewinnych ustach i zuchwałych 
piersiach Moniki, 

Płomień, który zaczął go trawić, 
wtedy kiedy, podczas konnej przejaż- 
dżki wziął w ramiona niczego nie spo- 
dziewającą się dziewczynę pali go dalej 
z nieznośnym uporem. 

— Pojadę do Michaliny, i może za- 
pomnę! Po co znosić dobrowolnie po- 
dobna samoudrękę? — postanawia trzeź- 
wy i praktyczny, jak zawsze. 

l każe się szoferowi zawieźć na ull- 
cę Kretą. D) 

— Michalina to jednak mila kobiet- 
ka — lekko rozpłomieniły mu się oczy. 

Michalina była rzeczywiście bardzo 
miła, 

Czy była też ładna? Chyba, że tak! 

Była blada, o lalkowatej trochę uro: 
dze i brwiach tak wąskich, jak szerokie 
były jej pelne, ukarminowane usta. 

Ta niezwykła nieproporejonalność tu 
ków jej rzęs i linii ust kontrastowały 
wręcz zaskakująco. I dlatego Michali- 
na zwróciła na siebie uwagę Hukana, 
chać wszystko inne bvła u niei tuzin- 


kowe: pelne gi 
be w kostce i szerokie ręce. 

Poznał Michalinę w jakimś 
rzędnym lokalu, 
przygodne towarzystwo. Ona przyszła 
z jakąś koleżanką I jakimś  młodzień- 
cem, 

Kiedy* tamtych dwoje poszło tańczyć, 
a Michalina została sama, Tom pod- 
szedł do niej i poprosił ją do fokstrota, 

Nie odmówiła mu: po to właśnie tu 
przyszła, ażeby zatańczyć i zapomnieć 
przez chwilę w tym świecie barw i świa 
teł o szarej monotonii szarej olicyny, 
szarej kamienicy czynszowej na Czernia 
kowskiej, gdzie szaro przemiało jej dzie 
ciństwo i pierwsza młodość ód zapa- 
chów gołujących się w kuchni kalafio- 
rów, ułyskiwań matki i awantur ciągle 
pijanego i wiecznie bezrobotnego ojca. 

Nie, nie było szczęścia ani radości w 
rodzicielskim domu. 1 Michalina Berdy- 
szówna wcześnie zaczęła szukać ciepła 
i jaśniejszych kolorów gdzie indziej, 

Nie była rozpustną z natury. Ale 
krew miała gorącą. A że o inne przy- 
gody było trudno w jej świecie małych 
ntualności, szukać zaczęła szczę- 
-„ w przygodzie miłosnej. . 

Ten, który posiadł Micha'ine pierwszy 
wykorzystując jej naiwną zmysłowość, 
nie przywiązał się do niej. 

Michalina opłakiwała go cichutko po 
kątach. Przez dwa, trzy miesiące sie- 
działa potem w domu, aż wreszcie mo- 
notonia codziennego dnia i zmysły, tę- 
skniące za nową przygodą, zagnały ją 
znowu do kawiarni, 

I teraz oto tańczy z wysokim, bardzo 
eleganckim panem o przedziwnie gore: 
iacvch oczach — młodvm panem nach- 


drugo: 
dokąd zaciągnęło go 


n świetną wodą kolońską i szepczą- 
cym jej do ucha mile słówka. 

Zatańczył z nią potem drugi raz i trze 
ci, poczym spytał, czy jutro przyjdzie tu 
znowu? . 

— Czy Henia pożyczy mi ł na ten wit 
czór swoich jedwabnych pończoszek? — 
zastanawia się Michalina. Niemniej od- 
powiada. 


— Dobrze, przyjdę — A że on objął 


ją w tej chwili mocno, brutalnie nieled- 


i 
czyna z Czerniakowskiej nie obraziła 
wcale, lecz, przeciwnie, miekka przytu- 
Tila się do niego i uczuła, że krew ude- 
rza jej lekko do głowy... 

Więc też nazajutrz nie odsuwała się 
od niego, kiedy tańcząc z nia walca w 
drugorzędnym lokalu, obeimował ją co- 
raz mocniej i coraz goręcej. 

Hukan był hojny i miał szeroki gest. 

Ale nie to, że postawił dnbrą kolację i 
wino, oczarowało Michalinę, 
7 Znala już paru młodych ludzi: ludzi z 
jej sfery, szarych i nieciekawych, jak 
jej własne życie. Zaden z nich — nawet 
jej pierwszy kochanek-— nie olśnił ją 
jakąś niezwykłością. 

A ten młody pan, pachnący tak pięk= 
nie i tak elegancko ubrany, jest zupełnie 
inny. Ma takie ponetne usta, a kiedy 
spoglada na nią, Michalina czuje wyraż* 
nie, że wzdłuż kręgosłupa przechodzi 
przez nią jakiś miły dreszcz... 

Po winie piła likier, a blade dziewcze- 
ta z Czerniakowskiej nie mają zbyt moc 
nej głowy. A potym znowu taniec, 
znów uścisk jego mocnych ramion i mie 


Jr nie dający się określić dreszczyk... , 


(D, e. nì 


Nr 298 
Podwyżka zarobków 


Procown ków zakłałów gastronom cz- 
nych i hotelarskich 

W tych dniach nastąpi podpisanie 
umowy zbiorowej przez Związek Zaw. 
Pracowników Przemysłu Gastronomicz- 
no-Hotelowego, liczącego ponad 10.000 
<złonków. 

Obowiązujące odtąd stawki wynosiły 
Jd 2 tys. złotych miesięcznie dla pomo- 
ty kuchennej do 12 tys. złotych dla 
kuchmistrza. Inni pracownicy, jak bu- 
fetowi, portierzy i td, zarabiali prze- 
ciętnie około 8 tys. miesięcznie. 

Obecnie nowa umowa podwyższa 
zarobki. Pomoc kuchenna będzie zara 
bała około 4.500 zł. miesięcznie. Pod- 
wyższone zostaną także zarobki grup 
średnich, pensje kucharzy zaś nie zosta 
ną podwyższone. (i) 


Dwudniowe obrady 


i konkurs precowników fryzjorsk ch|?2 


Jutro tj. w piątek rozpoczynają sie w 
+odzi obrady ogólnopolskie pracowni- 
ków fryzjerskich, 

Obrady taczyć się będą dwa dni w lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 97 w salach 
Tow. Przyjaciół Żołnierza, Celem obrad 
est scentrailzowanie ruchu zawodowego 
dla przeprowadzenia akcji o unormowa- 
nie warunków pracy i płacy w zawodzie 
fryzjerskim. 

Po obradach dnia 17 — zgodnłe z na- 
szą zapowiedzią — odbędzie się w sali 
TUR-u przy ul. Zachodiej 43 interesują- 
cy konkurs rzemiosła fryzjerskiego, nad 
którym protektorat przyjęli m. in. ob. 
Burski, przewodniczący OKZZ, Kalcz 
prezes Izby Rolniczej, Napieralski sekre 
tarz OKZZ, Stawiński, generalny sekre- 
tarz Zw. Włókniarzy i t. d. 

Dla uczestników konkursu przezna- 
czono 18 cennych nagród, o które ubie- 
gać się będzie kilkudziesięciu pracowni- 
ków fryzjerskich, „startujących“ w 
dwóch konkurencjach — męskiej i dam- 
skiej, (i) 


pisać wiecznymi piórami! y 
Podobno Szwedzki Związek Dzienni- 
karzy przystał do Polski, do dyspozycji 
Zarządu Głównego Zw. Dzienikarzy R. 
P. kilka tysięcy wiecznych piór do roz- 
działu między członków związku. 

Ilość nadesłanych piór jest znacznie 
wyższa od liczby zawodowych dzienni- 
karzy, to też każdy mógł skorzystać z 
pięknego prezentu braci dziennikarskiej 
te Szwecji. 

Jakkolwiek jednak upłynęło już wiele 
izasu, Łódź nadal tych piór nie otrzy- 
mała i nie została nawet o tym powiada 
miona — uprzejmie przeło komunikuje- 
my kolegom z Warszawy, że w „pro 
wincjonalnej* Łodzi dziennikarze już 
nie posługują się gesimi piórami į} chęt- 
nie by zaczęli pisać bardziej nowoczes- 
nymi „Watermanami”. 


Według nowej skali 
Qotrącą nam z zarobków za m-ce listopad 

W dniu wczorajszym Izba Skarbowa 
w Łodzi otrzymała okólnik z Ministerstwa 
Skarbu, komunikujący oficjalnie o obułże- 
niu skali podatku od uposażeń z dniem 1 li- 
stopada rb. 

Izba Skarbowa rozesłała natychmiast 
okólnik wszystkim Urzędom Skarbowym, 
które tym samym zostały upoważnione do 
przyfmowania mniejszych kwot od praco- 
dawców, tytulem podatku uposażenio- 
wego. 

W. ten sposób też wyjaśnione zostały 
definitywnie wszelkie wątpliwości i za- 
kłady pracy przy wypłacie poborów za 
m. listopad winny już obowiązkowo zasto- 
sowzć nową obniżoną skalę pol 

k 


OOO OOOO 
Ogłaszajcie się 
«w Expressie 
Flustrowanym 


EXPRESS ILUSTR 


Przyjechal 


Z angielskiej i amerykańskie! strefy 


1.200 metalowców tkaczy; 


Wielce pocieszający, objaw PA g 


Urząd Zatrudnienia w Łodzi, 
Jeszcze nie tak dawno, 
kilka tygodni temu, przemysł łódzki od- 
czuwał poważny brak fachowców, a 

zwłaszcza nietalowców i tkaczy. 


Sami w „Expressie“ podawaliśmy wia- 
omość o zapotrzebowaniu na kilkuset 


bo zaledwie | tkaczy, metalowców itd, 


Jak nam obecnie komunikuje Urząd Za- 
truditienia, zagadnienie to zostało rozwią- 
zane w Łodzi jak natpomyślniej i fabryki 


Jutro -- po prowiant! 


Cukier i boczek dla słarszych, dropsy 


s z 
i sok 

Od- jutra, od piatku 15 listopada, w 

sklepach miejskiej rozdzielczej roz- 


nie się wydawanie produktów na 
miesiąc listopad, 

Jak już zapowiadaliśmy. otrzymamy 
zamiast tiuszczn boczek wędzony, po- 
dwójne racje cukru itd. 

Kat. | 2 kg. mąki pszennej UNRRA, 0,25 
kg słoniny, 0,75 kg boczku konserw, | kg 
śledzi, 0,40 kg soli białej, 3 puszki kiszki 
krwawej, 0,5 kq cukru. 

Kat: I, 0,5 kg boczku konser, 04 kg soli 
białej, 1 kg śledzi, 15 kg maki pszennej 
UNRRA, 0,4 kg cukru. 

Kot. IL 0,2 kg soli białej, 2 puszki kiszki 
krwawej. 

Kat. IR. 1 kg mąki pszannej krajowej, 0,3 
kg soli bia'ej, 0,25 kg cukru. 

Kat. IIR. 0,2 kg sol! bia'ej, 1 puszkę kiszki 


krwawej 
Kat, „Dz-O”. 2 kg mąki pszennej UNRRA, 


pi 


0,10 kg jajka w proszku, 93,90 kg soku pomi- | 
dorowogo lub owocowego, 0,25 kg cukru | 7 | 


zolek „dropsów”, 
preisi asiaa 


' Das ist alles deutsche Handarbeit!...“ 


oprowadzając po miejscach zabytkowych na 
W świątyni „Wang“. — Hawet cudzoziemcy 


Tak się złożyło, że urlop. wykorzysta- 
łem w tym roku później. - Spędziłem go 
w Karpaczu na Dolnym Śląsku. Nie będę 
na tym miejscu opisywał piękna tej miej- 
scowości, gdyż nie wymaga ona absolut- 
nie reklamy. icę poruszyć tylko pew= 
no „curiosa”, jakie na młejscu zobaczyłem 
1 które wprawiły mnie w zdumieni 

Obok Karpacza znajduje się miejsco- 
wość Bierutowice, słynne z oryginalnej 
budowy kościoła „Wang“, 

Już sama nazwa brzmi egzotycznie, a 


wygląd jej potwierdza w zupełności iej z 


brzmienie. 

Historia kościoła „Wang“ jest ciekawa 
i oryginalna, W XII stuteciu w Norwe* 
gii, wśród malowniczych fiordów, znajdo- 
wało się jezioro pod nazwą „Wang“. Sta- 
ła tam piękna świątynia, zbudowana z nor 
weskiej sosny. W pierwszej polowie XIX 


wieku stan jej był już tak kiepski, że za-lstko robota niemieckich rąk). 


decydowano jej rozbiórkę. W tych stro» 


Chłopi muszą oddać 


Zaległe świadczenia rzeczowe. — Oporni będą 
pociągnięci do cdpowiedzialności 


Dnia 4 listopada rb. rozpoczęła się na 
terenie calego kraju kampania, mająca na 
celu ściągnięcie zaległych świadczeń rze- 
czowych, 

W okresie bowiem ściązania świadczeń 
nie wszyscy chłopi wypełnili swój obo- 
wiązek i ulegając namowom reakcji, za- 
miast na punkty zsypu, zwozili ziarno na 
jarmarki. 

Przyznać jednak trzeba, że lwia część 
chłopów Świadczenia zdała. Na ogólną 
ilość 4 milionów gospodarstw, tylko 200 
tysięcy nie oddało świadczeń. Zaległości 
wynoszą około 200 tysięcy ton zboża, ty” 
leż kartofli 1 około 1,2 miliarda zł. za nie- 
zdane mleko i mięso. 

Wszystkie zaległości, z wyjątkiem zie- 


owocowe dla dzieci 


Kat. „DZ1 do 6". 2 kg maki pszennej 
UNRRA,.0,10 kg jajka w proszku, 3,80 kg so- 
ku pomidorowego lub owocowego, 0,25 kg 
cukru i 7 rolek dropsów. 


Kat. „DŽ — 7 do 12". 2 kg mąki pezen- j. 


nej UNRRA, 12 puszek mleka skondensowa- 
nego, 0,10 kg jajka w proszku, 3,90 kg soku 
pomidorowego lub owocowego, 0,25 kg cu- 
kru i 7 rolek dropsów. 

Kat. „M”, 0,25 kg boczku konserwow,, 0,25 
kg cukru. 

Jednocześnie na karty żywnościowe z 
m-ca października rb. sprzedawany jóst cu- 
kler na następująco odcinki: 

Kat. 1 odeinok Nr 21 po 0,50 kg. 

Kat. I odcinek Nr 19 po 040 kg. 

Kat. IR odcinek Nr 20 po 0,25 kg. 

Kot. „Dz-0” odcinek Nr38 po 0,25 kg 

Kat. | do 6 odelnok Nr 38 po 0,25 kg. 

. „Dz 7—12 odzinek Nr 8 po 0,25 kg. 


Str 5 


i specjaliści 


przybyło do Łodzi 


którzy przystąpili już do pracy 


już nie narzekają na brak fachowców. 
Jak to się stało? skąd się nagle wzięli 
tak bardzo poszukiwani od dłuższego Cza- 
su specjaliści? 7 
Jak wiadomo, na terenach angielskie] 
| amerykańskiej strefy okupacyjnej znaj- 
duje się około 45.000 Polaków, którzy są 
w przede dniu zorganizowanej akcji re- ~ 
patriacyjnej do kraju, K 
Wielu jednak z nich, nie czekając na 
żadną pomoc, gnani nostalgią, sami przy= 
hyli do kraju, aby nareszcie wziąć czynny 
udział w wielkim dziele odbudowy Polski, 
Do Łodzi przybyło I zarejestrowała się 
natychmiast w Urzedzie Zatrudnienia w 
ciągu ostatnich 4+ch tygodni ponad 1200 
fachowców, którzy od razu zostali skiero= 
wani do pracy i pracę zaofiarowaną przy 


iell, 

Tych 1200 specjalistów to najlepszy, 
twórczy element pracowniczy. Najwięcej 
było wśród nich metalowców i tkaczy, 
starych doświadczonych robotników, któ- 
rzy zasilili szeregi fachowców., stałąc kar- 
nie przy swych warsztatach pracy. 

Sam fakt, że przybyli do kraju, nie czę< 
kaiąc na pomoc UNRRA, ofiarowaną re= 
patriantom z Zachodu, świadczy o nich 
jak najlepiej. 

Dowiadujemy sie od nich. że w drodze 
do kraju są dalsze zastępy, takich, jak oni, 
ludzi, których przybycia należy oczeki. 
wać w dniach najbliższych, 

Ten napływ repatriantów z Zachodu 
nie pozostał, oczywista, bez wpływu na 


Kat. „M” za zwrotem kurty po 0,25 kg. 

Termin ratrlizacji wywołanych odelnków, 
z kart żywnościowych za pażdziernik 1 Histo- 
pad rb. upływa z Gziem 29 listopada zb. 


le wówczas król pruski, Fr 
der n IV i za namową swej 
przyjaciółki, której portret znajdował się 
ościele. za 120 talarów zakupił świą- 
ści jej przewiózł do Bierutowie 
Brueckonterg). 

Jak więc z tego wynika, kościółek ie 
złożony ze szczątków materiału budulco- 
wego z XIF wieku! 

Z prawdziwym zadowoleniem zwiedzi- 
o której fama głosi, że 
się tu węzłem do- 
śliwsze na świecie... 
1oje zmącił fakt, że 
acym tę świątynie informacji u- 
dziela na miejscu... stara Niemka, włada- 
jąca jedynie językiem niemieckim! 

Podkreśla ona przylem stale, że bra- 
kujące części kościoła i olłarza „das ist 


nach 


tynię, 
wa łączące 
tym, są najs 


mniaków, mleka i mięsa, zostaną przeli- 
czone na żyto w odpowiedniej proporcji, 


alles deutsche Handarbeit" (to jest wszy- 


Jak stan taki może być tolerowany — 


przyczem żyto I ziemniaki muszą być zda- 
ne w naturze, a mleko i mięso mogą być 
uregulowane w pieniądzach po cenie 5 zł. 
za litr mleka I 60 zł. za kilogram mięsa. 
Dzięki kampanii tej, która potrwa do 
końca listopada i obejmie przede wszyst- 
kim gospodarstwa zainożniejsze (najgorsi 
płatnicy!), pracująca ludność miast zosta- 
wie zaopatrzona w naipotrzebniejsze pro- 


stątystyke Urzędu Zatrudnienia. Podczas 


(gdy w miesiącu wrześniu skierowano do 
pracy niespełna 6000 osób, w miesiąciu tte 
|wiegtvm Hezba ta wyniosła 7.240 osób. (o) 
p) 


Dolnym Slasku. — 
się temu dziwią... 


nie mam pojęcia. 

Ale wypadek ten nie jest odosobniony: 
W Kar znajduje się muzeum reglo 
nalne, zawierające szereg ciekawych eks- 
ponatów, jak na przykład piastyczną mta« 
pe Gór Ofbrzymich, pracownię tzw, labo- 
rautów, którzy z roślia i ziół preparowalł 
{lekarstwa (m, in. „od uroku“, „lubczyk* 
wywołujący gorące uczucie mil 
korzeń roślinny  „alraune”, 
swym do złudzenia przypominający 
stać człowieka, zabyłkowe sprzęty 1 sza- 
ty z VIII i XIX stulecia itd, 

Niestety, i tntaj jedynym informatorem 
wiedzajacych jest stary Niemiec, który 
di śnie spełnia funkcje dozorcy, Wye 
nień udziela wyłącznie w języku „Here 
renvolku", 

Wśród zwiedzających muzeum zauwa: 
żyłem exo Anglika, prawdopodobnie 
pracownika UNRRA, lub placówki dyplo” 
matycznej, który nie ukrywał swego zdzi+ 
wienia, iż w muzeum regionalnym (1) 
brak jest naoisów w jezyku polskim | pra- 
cowni którym Polacy mogliby się po- 
rozumieć swym ojczystym językiem, 

My — w odpowiedniej gradącii — ule 
ukrywamy swego oburzenia! (a 


mm 

nia Gaw i 
Wściekłe lisy w Iukelskim 

srowostowały wybuch epidomii 

W województwie lubelskim wybuchła 
epidemia y. Zanotowano sze- 
reg wypadków wścieklizny u psów. ko- 
tów i koni. Zarazę roznoszą wściekłe li- 
sy, które wychodzą z lasów i napadają 
pasące się bydło i psy po wsiach. 


dukty, 

Dowiadujemy się. że przeciwko szere- 
gowi rolników, którzy świadomie uchyla- 
ją się od obowiązku oddawania zaległych 
świadczeń rzeczowych, wdrożone zosta- 
ło postępowanie karne. 

Do Komisji Specjalnej skierowane zo- 
stały w wojew. krakowskim 4 Sprawy, 
łódzkim — 10 spraw, ślaskim — 21, kiele- 
ckim — 23, a w poznańskim — 105 spraw. 


Nadleśnictwa przeprowadzają obławy, 
podczas których zabiło w lasach kilkana= 
ście lisów, u których stwierdzono wściek= 
liznę. g 

W Lublinie zdarzył się tragiczny wy- 
padek zachorowania na wściekliznę 34+ 
letniej kobiety, która po pokąsaniu przez 
psa, nie poddała się leczeniu ochronnymi 
zastrzykami, Po 10 dniach chora zmarła 
w straszliwych meczarniach. (ið kj 
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EXPRESS ILUSTI 


ROSÓŁ Z KRÓLIKA 


jest smaczniejszy, niż z kurczaka. — Puszyste futra, 


rękawiczki i pantofelki 


Niedawno donosiliśmy © charaktery- 
stycznej rozprawie w sądzie starość 
skim: właścicielka hodowli kródków zo- 
stała ukarana grzywną za to, że trzymała 
te zwierzątka w najbliższym sąsiedztwie 
lokatorów. którzy nie mogli znieść tetoru, 
wydobywającego Się Z piwnicy. 

Takich hodowli królików znajduje Się 
wiele w Łodzi, na przedmieściach. Pow- 
stały one w okresie okupacji. kiedy były 
Źródłem dochodu dla wielu rodzin. 

Hodowla królików. to dość intratny za- 
wód, z uwagi na garbowanie i wyprawę 
skórek króliczych, 

Na terenie Łodzi znajduje się kilkuna- 
stu zawodowych garbarzy i amatorów, 
którzy w prymitywny sposób į prostymi 
Środkami (trache ałunu i soli) wyprawiają 
i garbują skórki tych zwierzat, często 
osiągając bardzo dobre rezultaty 

Korzyści z hodowli królików są nie do 
pogardzenia. Każda rodzina potrafi lekko 
wychować tylko odpadkami ze stołu i ku- 
chini samicę i samca oraz ich potomstwo 
w liczbie przynajmniej sztuk. Równa 
się to 30 kg mięsa i skórkcm, 

Mięso k t podobno smaczne Í| 
go naiweżni — nie jest chude. Dobrze 
łuczony królik ma na sobie pokaźne zwa- 
ły smacznego, delikatnego tłuszczu. Rosół, 
z królika jest smaczniejszy: od rosołu dro- | 
biu. Pieczeń trzeba umieć tylko dopra- 
wić, a jest doskonała, nie mówiąc już o 
rasztecie, znanym jako prawdziwy rary- 
tas, 

Dużo korzyści materialnych dostarczą- 
ja wygarbowane skórki. Chemikalia do 
wyprawy jednej skórki nie kosztują dziś 
więcej. niż 2 złote. Robota — obdarcie 
błony, uwędzenie, suszenie i wyciąganie 
nie zajmuje więcej jak półtora godziny 
czasu, a za to z jednej skórki można u=| 
szyć: 1 parę rękawiczek dla dziecka, 
względnie jedną parę pantotelków. 

Jak obliczono, z jednej pary wraz z 
potomstwem można mieć rękawiczki 1 
pantofle dla całej rodziny, a ponadto jesze 
Cze jeden serdaczek. To jest efekt nie do 
posardzenia, jeśli zważyć, że dziś jedna 
para sukiennych pantofelków dla dziecka 
kosztuje 700—800 złotych. 

Dużą korzyść mamy także z wypra« 
wionych skórek króliczych, z których mo- 
Żna uszyć ładne puszyste futro. Tylko 
znawca pozna, że to są króliki, czyli 
popularnie ki Laik będzie pod 
foki i wt ka takiego futra 
może robić furorę nawet na eleganckich 
Avisan 

s 


ici 


Eto iee przemawia 2a tym aby ar przemawia za tym, aby 


dziś, kiedy pogłowie bydła rogatego i nie: 
rogacizny jest małe. ludność hodowałaj 
masowo króliki, 


| 


był do niej dopływ światła. 


Wczoraj, zgodnie z zapowiedzią, roz- 
poczęło się przyjmowanie „rybek* przez 
Administrację „Expressu“. 

Stwierdzić trzeba, że połów dopisał pod 
każdym względem: zarówno  jakościo- 
wo jak i ilościowo. 

Naogół Czytelnicy zrozumieli warunki 
konkursu, wybierając właściwe „rybki“. 
Znaleźli się jednak niefortunni rybacy, 
którzy łowili rybki w rodzaju słów 
„mam“ it, d. Te „rybki“ oczywista nie 
bę a brane pod uwagę. bo jak zapowia- 
da y, prawidłowa „rybka“ nie może 


| 


Fiodować je można wszę- |ny żadnego, 
dzie — w każdej piwnicv. byleby tylko | w: 


Jest tylko jedno „ale': o którym wspo= In 


Nagrody za „rybki” 


ogłoszone zostaną 1 grudnia. - Połów wypadł nadspo- 
dziewan e dobrze! 


posiadać mniej niż 5 liter. 

Obiity połów nastręczył Administracji 
le roboty: „rybki trzeba 
wysortow: wybrać te odcinki 
jest najwięcej, bo a nazręgę ubiegać egać Się” 


a 


mnieliśmy na początku fetor. Ale 
znawcy twierdzą, że królik czysto chowa- 
nieprzyjemnego odoru nie 
ydaje, Tak twierdzą znawcy, lecz, nie- 
stety, lokatorzy ` często wręcz przeciw- 
ego zë 


będą, rzecz zrozumiała, tylko najlepsi 
rybacy. 

Przyjmowanie rybek trwać będzie do 
19 listopada włącznie. Potem zbierze się 
jury redakcyjne, które będzie kwalifiko- 
wato „rybki i* i obliczy, kto złowił ich 
najwięcej. 

Przyznanie nagród nastąpi 30 listopa- 
da, ogłoszenie listy nagrodzonych — w 
niedzielę 1 grudnia. 

Je liczba maksymalnych ilości „ry- 
bek* będzie większa od ilości nagród — 
wówczas zadecyduje losowanie, 

Czytelnikom z prowincji zwracamy 
nadsyłając do nas odcinki po- 
| należy nalepiać znaczki na od- 
powiednią sumę. Za ile naieży nalepić 
znaczków poinformuje was najbliższy 


urząd pocztowy. 


Groźny pożar w Zgierzu 


Oncgdaj w godzinach wieczornych cen- 


wana została wiadomością o pożarze fa- 
bryki w Zgierzu. Straż zaalarmował 050- 
biście prezydent m. Zgierza. 

Po przybyciu na miejsce okazało się, 
że ogniem zajęła się 3-piętrowa fabryka 
pod Zarządem Państwowym, tkalnia i 
przędzalnia przy ul. Dąbrowskiej 29, daw= 
| nle) Roerniker, 

Z nieustalonych przyczyn pożar pow=, 
stał na pierwszym piętrze. skąd przenióst | 
(się na drugie i trzecie piętra, które częścio 
wo zniszczył. 

Straty jednak nie są zbyt duże, 


trala Straży Pożarnej w Łodzi zaalarmo- | z 


Pastwą płomieni padła częściewo dawna fabryka 
IBcernikiera. — Przyczyna ognia nieustalona 


dzięki energicznej akcji Straży Pożarnej 
Łodzi, która pracowała pod komendą 
plk, Kalinowskiego. udało się maszyny i 
surowiec zabezpieczyć przed  zniszcze- 
niem. 
Do pożaru straż łódzka wyjechała o 
godz. 20,44, powróciła ze Zgierza o 23.59. 
Poza tym ubieglej nocy Straż Pożarna 
interweniowała o godz. 245 na ul, Żerom- 
skiego 111, gdzie w jednopiętrowym bu- 
dynku mieszkalnym, wskutek wadliwej 
budo: ewodu kominowego, od roz- 
gi go pieca zapaliła się ściana w mie- 
na pierwszym piętrze. Pożar szyb | 
o zlokalizowano. (i 


Nr 298 
Część wełny 


kędzie w sklepach wym en.ona 
Jak się dowiadujemy, Wydział Apro- 
wizacji i Handlu zamienił w „Społem” pe 
wna ilość materiałów, nizcieszacych się 
powodzen'em wśród publiczności, zgła« 
szaiecej się po przydziały kartkowe. 
Zamieniono część materiałów damskich, 
a miąnowicie sukion*owe na p'aszezowe 
i kostiumowe, na które jest więcej ama- 
torek, jednakże zamienione ilości nie są 
tak duże, aby mogly zadowolić wszystkie 
odbiorczynie. 


Stypendja dla dzieci 
nauczycieli szkół «ubl.cznych i państw, 
Ministerstwo Oświaty zamierza pr: 
znać zasiłki stypendialne w wysokości 5l 
zł. dla dzieci czynnych nauczycieli szkół 
publicznych i państwowych,  pobierają« 
cych naukę w szkołach średnich ogólno- 
ksziatcących, zawodowych itd, 

Podania o stypendia będą przyjmowa 
ły we właściwym czasie dyrekcje odnoś- 
nych szkół, a nie Kuratorium Okręgu 
Szkolnego. 


Właścicielka lisa 
odzyskała swoją zgubę 

Właścicielka lisa znalazła się. Do kos 
mendy M. O. zgłosiła sie ob. Helena Ozige 
bła (Narutowicza 107), która oświadczyła, 
= znaleziony srebrny list jest jej własno 
cią, 

„Rozstała” się z nim na ulicy Kilińskie« 
go i była tak zaaferowana, że nawet tego 
w pierwszej chwili nie spostrzegła. Gdy 
po kilku minutach wróciła na miejsce — 
lisa już nie było. Znalazca zaniósł go już 
do komendy M.O. 

Lis dzięki „Expressowi“ wrócił do pra+ 
wowitej właścicielki, która wyraziła swe 
głębokie zadowolenie i podziękowanie. (i) 


RTPD — przyjaciel dziecka 


Ogólnopolski dzień propagandowy 

Dnia 17 bm. przypada ogólnokrajowy 
dzień propagandy RTPD — Robotniczega 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. i 

Celem tej instytucji jest wychowanie 
nowego człowieka. RTPD roztacza po 
moc nad dzieckiem, stara się naprawić 
krzywdę dziecka i kocha wszystkie dziecj 
— jak głoszą szczytne hasła, 

Popatrzmy, jak wygląda działalność 
łódzkiego RTPD. 

Prowadzi ono na terenie naszego miqe 
sta 8 żłobków, 11 przedszkoli (w tym dwa 


+ rejonowe), I ośrodek szkolny (szkoła į gle 


nimazjum), 5 świetlie (w tym jedna przy4 
fabryczna), 3 polłkliniki (pediatryczna, stos 
matologiczna i przeciwgruźlicza), 2 pres 
wentoria i stały teatr kukiełek, 


Powieść o życiu Łodzi -przed wolni 


Było to przed ich pamiętnym wyjaz- 
dem w góry. Hanka oparla się o jego 
*ramię i spojrzała na niego pytająco. 
Jej usta były lekko rozchylone: czyżby 
pomyślała sobie w tej sekundzie, że 
miło byłoby — zdala od świadków — 
usiąść pod nisko zwisającemi gałęzia- 
mi wierzby i pocałować się? 

Może i wyczuł wtedy najskrytsze jej 
myśli, niemniej odpowiedział przekor- 
nie: 

— Bardzo lubię sielanki, mając jed- 
nak do wyboru spędzić lato na takiej 
wysepce, czy w samochodzie, pędzącym 
sto kilometrów ma godzinę. wolę to 
ostatnie 

Wspominając dziś tamten epizod, in- 
żynier uśmiechnął się blado. Już nie 

myśli o Urszuli: bo z niedaleka dobie: 
gła go najsłodsza woń kwiłnących 
minów: takich „SADY jak tamte, kt 
pachniały w dzień ich pierwszego mi- 
łosnego szaleństwa w  wilanowskim 
parku. 

Lecz oł» Orszewski poznał iuż z da- 


-|niż dawniej! — zasta 


q vadezas okunacii i po wyzwoleniu 
leka jej zgralną, wciąż jeszcze dziew: 
częcą sylwetkę, 

Obiecał sobie, że przywita ją z ofi- 
cjalnym chłodem. Ale pocałunek jaki 
złożył na dłoni panny jest gorący. 

— Jestem szczęśliwa, żeś przyszedł. 
zg Oczy jej błyszczą, niby dwie gwiaz- 


| 


y. 

Jaka jest śliczna, jaka pachnąca, 
jaka ponętna! Nie się prawie nie zmie- 
nila: wygląda tak, jak przed laty! Mo: 
że dla tego kocham ją aż tak bardzo? 
= przygląda jej sie Orszewski. 

Jak bardzo jest blady i wychudzony...| 
Jak bardzo pobladły jego usta, zawsze 
kiedyś takie zuchwalłe.. I ile siwychi 
włosów ma już na skroni! O, jak bar- 
dza zmieniły go lata u | 
to dla tego kocham go 


Zawsze Zbigniew rot 


ona sama bierze go 


1 Skrećmw w ta 


mą alejkę, tam będzie przytulniej. 

Przez chwilę miiczą. O jakżesz miło 
jest — po !atach rozłąki — przejsć sie 
znowu we dwójkę pachnącym parkiem! 
Hanką odruchowo przytulila się do nie 
go jeszcze mocniej, Ale widocznie jego 
gnębią jakieś złe myśli bo marszczy 
znowu brwi —. 

— Czy musisz mnie koniecznie trzy: 
mać pod ramię? A co będzie, jeśli zoba: 
czy nas w takiem czułym tete a tete, 
narzeczony? 

Hanka robi znowu znaczący ruch le- 
wą reką: czyżby Zbigniew naprawdę nie 
zauważył, że zni iknąf już z jej serdecz- 
nego palca mały, złoty pierścionek ze 
szafirem. 

—Ty wiesz wprawdzie, Haneczko, 
czem dia mnie jesteś — ciągnie już ma 
towym głosem inżynier. — Ja jednak 
nie chciałbym ażebyś miala przeze 
mnie jakiekolwiek przykrości. 1 wogó- 
le czy to” spotkanie ma jakikolwiek 


sens, skoro kochasz innego. 


Ona narazie nie odpowiada 
chodzi 


w milczeniu kilkanaś 
, a potem zatrzymuje się przy 


— Siądź tu przy mnie — zaprasza 
swego fowarzysza. 

Oparta o ramię Zbigniewa, kładzie na 
jego ręce swoją lew: „dłoń. 


undę zabrakło mu tehu. 
<= A co na ło Emi? Czy zrezygno- 


wał ze swnich nraw. Wvezułem prze- ; 


R a a a, (OAM AE AGA jak bardzo jesteś mu nieobo jętna: 


— Może i Emil kochał mnie napraw” 
dę — odparła w zamyśleniu Mroczków 
na, ale Emil jest jakimś dziwnym chłop 
cem: stracił raczej dla mnie serce, niż 
głowę. Kiedy oświadezyłam mu wręcz, 
że wobec tego, żeś ty wrócił, colam 
swoję słowo, on uśmiechnął się blado i 
powiedział. 

— Jest to jedyne logiczne rozwiązt 
nie calej tej sprawy, 

Zbigniew żyje i kocha ciebie, ty zaś 
kochasz iero; niedv zreszta nie okłamy 
wałaś mnie, a jeśli zgodziłaś,się na mał 
żeństwo ze mną, to jedynie dla tego, że 
byłaś przekonana o jego śmierci, W tej 
syłuacji jaka się wytworzyła, nie byli- 
byśmy nigdy szczęśliwi: ani ty, ani ja. 
Czyż więc nie lepiej sprawe uprościć po 
naszemu po partyzancku? On ma do cie 
bie więcej praw, niż ja: wróć więc do 
niego i bądź szczęśliwa! 

— A ty Emilu? — zrobiło mi się żal 
tego szczerego, poczciwego chłopca. Or 
jednak machnął tylko ręką, 

— Ja, moja droga — odpowiedział z 
brawurą — jestem młodszy od Orszew= 
skiego, więc też i łatwiej sie pociesze! 
A że się trochę pocierpi miesiąc, dwa? 
To i co? Pamietasz jak mawiał zawsze 
nasz komendant, do swoich rannych par 
tyzantów, kapitan Florjan: 

„Najbardziej boli tylko przez pierwszy 
dzień: Jutro boli już mniej, a jeszcze 
potem zostanie tylko mała blizna, na 
którą patrzeć bedziesz z rozrzewnie- 
niem. Zaciskai więc zęby, bracie, i nie 
ma7gaj siel“ 


(D. c. n.) 


WDOWA 


Na meczu EKS — Zryw mieliśmy po-| w 
nownie możność przeprowadzer 
wacii na 


ma obser- 


zych czałowych pig: 
edu ma wage (wynik decydował 
o zdobyciy tytułu mistrzowskiego p 


LKS) zmusił kierownietwa do specjalnego | tiar uderzeń, 


przygotowania  druży: wykorzystania 
wszelkich możliwych szans. poczynienia 
odpowiednich prześitnięć itp. pociągnięć 
strategicznych, Wszystko ło odływało 
się w pewnej łajemiicy. Obustronnie li- 
czono na moment zaskoczenia przeciwał- 
ka, ale że „wywiad“ prachje i obóz prze 
ciway też w tym duchu czynił przygo 
wania, więc zetknęły się dwie kombinacje 


= dwa warianty i w efekcie mieliśmy ta- 
kie zestawie! par aż mitol 
Mecz ŁKS — Zryw rozwiał wiele wat- 


. Umilkty dingo. spory na te- 
kto jest lep: Przeciwstawiańo 
Qilejnikowi przedwojenną klasę Taborka, 
Marcinkowskiego równano z Woźniakie- 
wiczem. Kłodasa z Niewadziłem, niedoce- 
niano Pisarskiego itd. itd. Ring dał od- 
powiedź najlepszą, bo wyczerp i na 
razie ostateczną. 
SYSTEM WOŻNIAKIEWICZA 

Marcinkowskiego nie móżna równać 
e Wożźniakiewiczem, chociażby z tego 
względu, że nie wytrzymuje tempa, Jest 
ło tempo wprost szalone, ale inicjator wy- 
trzymał je. znakomicie, Przypomniała nam 
się ta „maszyna do bicia”, jak nazywano 
Woźniakiewicza przed wojną. Mieliśmy 
złudzenie, że to 1936 rok w jego karierze 
pięściarskiej, a nie obecny 1946. Ani śla- 
du minionego okresu 10-lecia, w którym 
Woźniakiewicz był w dodatku 6 lat nie- 
DzYRnYym. 

Styl walki, Woźniakiewicza nie wszy- 
stkim się podoba, Nie podzielamy tego 
zdania. Wożniakiewicz walczy w sposób 


swoisty, taki jakiego nie spotykamy u in- | 


nych pięściarzy. Prze naprzód, dąży do 
półdystansu i zwarcia, wchodzi w eci; 
| ATUR ORCO A KIET LOE EEN NNE S, 


rar Pada wzi 
MECIE 
śtarościński puchar 
zdobyl AZS dia szermierzy 
Wczoraj Starosta Grodzki — Wałasik 
tadeslat do A.Z.S-u piękny puchar dla 
zwycięzcy w zawodach  szermierczyć 
Zawody szermiercze odbędą się w pi 


ył 


Wożźniakiewicz E 
postawa Pisarskiege.-- Czarnecki 


rd 


iką i bije, bije, bi 
Grad ciosów dezorientuje, rozbija zů- 


rzy. Mecz | slone, uniemożliwia obronę, pięść zawsze 


iduje lukę, by trafić celnie. Wożźnia- 
ewicz ma przy tym tak bogaty re 
że nieludzkich wysiików 
zczękę 
kryjesź 


trzeba, by Się zasłonić. Kryjcsz 
— zainkasujesz cios w żołądek, 
dolne partie — otrzyma 
i stale musisz się przy tym wszystkim 
slrzedz przed zabójczym lewym swin- 
giem, który nie jednego już rozciągnął na 
macie, 
SZYBKOŚĆ DECYDUJE 

Marcinkowski znany jest ze swyc! 
błyskawicznych kontr, którymi potrali 
osadzić najagresywniejszych, Błyskawie 


nych — zgoda, lecz dla innych, a dla Wo- 
łicza Z 


Zmialkie yt powolnych. Każdy ta- 
ki ża iakiewicz uprzedzał, dzię- 
ki wiekszej szybkości. I tu właśnie nale- 
ży dopatrywać się walorów tego, tak 
swoiś walczącego, nieprzeciętnego pig- 
ściarza, Wożźriakiewicz walczy pełnych 
9 minut, ani chwili nie marnuje na przyśto- 
towanie ciosu i nie sygnalizuje ich. Spa- 
dają: one niespodziewanie, jak tawna, to- 
też często zwycięża przez k.o, w pierw- 
szym starciu Jasne, że gdy walka prz 
ciąga się, traci przy tym tempie siły, jego 
ciosy są mniej skuteczne i wtedy odnosi 
zwycięstwo na punkty. Równego sobie 
w Łodzi nie ma, 
TABOREK W TRANSIE 
Natomiast przedwojenna szkoła Tabor- 


Z meczu 


= „maszyna do bicia 


Mszy 
podbródkowy 


MhimimMmimhmmhhutt mim mA: 


yD 


66 =~ Hleroiczna 
odzyskuje formę 


dzi 


ka, w porówianin z Olejnikiem, wypadła 
dugh siabiej, Taborek jest bezwatpienia 
wańtoścjowym nabytkiem, dla Zrywu i w 
| tej chwili nawet dobrem bokserem. Zatdzie 
wiające, że tak szybko odzyskał forme, 
|Szkoda jednak, że nte wyzbył sie „aad- 
niiatu ruchliwości". Sarnie skoki na rin- 
gu i ustawiczne podrygi nie mają nic 
wspólnego zZ pracą. nóg, ej się żąda od 
| boksera i gdy Taborek wpada w trans za- 
pomina, że ring te nie sala tańca, jak ktoś 
zauważył z publiczności. Nawyk n s 
rego I arza trudny do wykorżen 
trzeba sie jednak starać opanować. 

Qiejnik poczyna! sobie, fak na mistrza 
talo: szedł śmiało I pewnie naprzód, 
jc do półdystansu. Miał słabszą dru- 
gą mnde, lecz w ostatniej całkowicie opa- 
Mowat sytuać Gdyby ciosy swe Olej 
nik wyprowadzał z barku, tak by poprzeć 
je Waga ciała (na co zwróciliśmy iuż u 
gę), Taborek mógłby znaleźć się na det 
kach, a tak odczuwał je, lecz wyirzv 
do końcowego gongu. 


PLECY TO NIE SZCZEKA 
Doczekaliśmy się wreszcie spotkanta 

| ch wag: Niewadził — Kłodas, Prze- 
biegiem tej walki nie byliśmy zachwyceni. 
| Niewadził ruszał się nadspodzie je żwa 
„wo, fecz nic specjalnego nie pokazał, Miał 
nieco bogatszy repertaur ciosów, ale wy* 
czucie dystansu bardzo słabe, Jego zama- 
chowe ciosy lądowały zwykle.. na ple< 
cach, lub karku Kłodasa, chociaż npatrzo- 


na mecz. 


Urzymy boks i zdążymy ma piłkę nożną 


Z cyklu spotkań o drużynowe mistrzo- 
stwo pięściarski Łodzi odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę mecz ŁKS—Con* 
cordia, Concordia jest jedyną drużyną 
z pośród słabszych zespołów, dysponują: 
cą pełną ósemką, wśród której najlep- 
szym jest zawodnik wagi półśredniej 
Scibut, przeciwnik Olejnika. 


ŁKS wystąpi w niedzielę w składzie: 


w sali Teatru Domu Żołnierza, ul. Prze- 
lazd 34 o godz. I9-ej, 


Dwa zetronia 
tekkoztleci i hokeiści otradnig w ERS. 

Dwa zebrania odbędą się w lokalu klu 
bowym ŁKS: w sobotę o godz.17. Zapo- 
wiadają obrady swe lekkoatleci ŁKS. Bę 
dzie to ich walne zgromadzenie. 

W piątek natomiast o godz. 19 odbe- 
dzie się zebranie zarządu ŁOŻHL, który, 
w związku z nastaniem mrozów, za- 
mierza już wkrółeę rozpocząć sezon. 
Te właśnie sprawy będa tematem obrad, 


f elro 
Początek mistrzostw 
kiesy B w koksie 
¿ Pierwszy mecz o drużynowe miatrzostwo | 
w boksie klasy B, rozegrany mlądzy zespo- 
tomi Filmowca i Arko, przyniósł zwycięstwo 
walkowerem w stosunku 16:0 pierwszemu. 

W towarzyskim spoikaniu wygrał Filmo- 
wiec 10 : 6. 


Zjednoczone - Wima 

W dniu dzisiejszym w sali przy ul. 
Przędzalnianej 68 odbędzie się spotkanie 
bokserskie o drużynowe mistrzostwo 


okręgu łódzkiego pomiędzy Zjednoczo- 
nymi i Wimg. Zawody wvżnaczóna na 
sadz. 19-14. 


Olczyk, lub Stasiak, gdyż prawdopodob- 
nie, ten ostatni bodzie mógł walczyć, 
Pawla, Marcikowski, Bonikowski, Olej- 
faik, Rychtelski, Zylis, Niewadził. Zawo- 
dy odbądą się w hali Wimy 0 godz. 10. 
Wyznaczenie początku meczu na godz. 
10 jest bardzo szczęśliwe, gdyż obecni 
na meczu będą mogii zdążyć na mecz 
piłkarski AKS—ŁKS, który rożpocznie 
się na stadionie ŁKS o god. 12.80, 


Owacje Pisarskiemu 


Bokserzy ŁKS wygrali 14:2 we Wrocławiu 


W ub. niedzielę drużyna pięściarska 
LKS bawiła we Włocławku, gdzie wal- 
czyła z miejscowym zespołem Orzeł przy 
fabryce Celuloza. Mecz zakończyły się 
wysokim zwycięstwem łodzian 14:2, Ło- 
dzianie natrafili na najgroźniejszych 
rzeciwników w ciężkich kategoriach. 
Zwlaszcza poważnićjszą przeprawę m 
Niewadził z Romanowskim dużo cię 
szym od siebie (99 kg), nadzieją boksu 
Włocławskiego. Niewadził doznał kon- 
tuzji (rozcięcie tuku brwiowego) i lekarz 


przerwał walkę , którą Niew 
na punkty. 

Zylis, Olczyk i Olejnik wygrali swe 
walki na punkty, Olejnik stoczył właści: 


ił wygrał 


i Pawlak 
wników da poddania się 
już w pierwszej rundzie, Marcinkowski 
— drugiej. Jedynie Kierus walkę swą 
przegrał i to są jedyne mmkty zdobyte 
przez włocław Z drużyną ŁKS bvł 
Pisarski, któremu publiczność zgotowała 
owacje. 


Kupujemy, kupujemy... 


LKS zaopatruje się 


Mrożik trzyma, Sezon hokejowy się 
zbliża. Czas pomyśleć o porzuceniu 
przez hokeistów suchej zaprawy na sa- 
lach gimnastycznych i wyjść na lodowi- 
SKO, 

Zapalu jest dużo, dobrych chęci nie 
brak, lecz trudności się piętrzą. Do naj- 
większych bolączek hokeistów ŁKS na- 
leży brak sprzętu hokejowego. Pragnąc 
zavełnić jakoś te luki. kierownictwn sek- 


w sjirzęt hokejowy 

cji hokejowej ŁKS ogł że kupuje 
każdy sprzeęt hokejowy jak: kije, łyżwy, 
ochraniacze i t. p. niezbędne akcesoria 
Niech każdy, kto posiada jakikótwie! 
sprzęt hokejowy, 4 którego nie ma po- 
żytku, śpieszy do lokalu klubowego ŁKS 
Al. Kościuszki 85 i oliaruje go, względ- 
nie odstąpi za usta:oną cenę, przyczynia- 
jąc się w ten sposób do wzmożenia życia 
hokejówego w haszvm mioście, 


AW lmn 


nyrh celem była szczęka. W sumie, jak 
na mistrza Polski, to niewiele. Tradycji 
Konarzewskieżo, Kupki i Piłata nie repre- 
zentnie. 

Pocieszające, że Niewadził wykazał 
dużo serca w walce, do czego przyczynie 
ła się zapewne ostra krytyka jego ostat- 
nich występów, a także też i świadomość 
że przeciwnik jest słaby. W każdym razie 
Niewadziłowi dobrze zrobiłby obóz w 
Międzyrzeczu 1 PZB zamiast „poznań 
skici" trupów winien tam posłać właśnie 


n| Niewadziła. 


BRAWO, PISARSKU 
Osobny rozdział należy si 
mi. Nasz mistrz przeszedł s 
gdyz jego start był szczytem poświęcenia: 
Bo pomyślmy o: rozbiła ręka 1 Start 
w kategorii cięższej! Mimo to Pisarski nie 
zawahał się w chwili decydującej dla klur 
bu pośpieszyć mu z pomocą. Bednarz 
sprawiał wrażenie  równorzędnego prze- 
ciwnika, gdyż wiedział o kontuzji Pisar- 
skiego 1 poczynał sobie śmiało.  Pisarski 
punktował, lecz ciosy jego nie miały sity, 
walczył cały czas tylko lewą ręka i ta Je- 
dna ręka wystarczyła, by walkę wygrał. 
W ostatniej rundzie. zmuszony był, sza- 
chując przeciwnika, puścić i prawą” w 
ruch, lecz każdy taki cios odczuwał bo- 
leśnie. Grymas twarzy świadczył o tym 


Pisarskio= 
mego siebie, 


najlepiej. Wtedy Bednarz nie istniał. Kol. , 
czyński tozniósł Bednarza siłą swego cłó- 
sh, to samo uczyniłby i Pisarski, gdyby 
prawą rękę miał zdrową. Niesłety, nie 
mógł się nią posługiwać, lecz tym wyższy 
klasę wykazał nasz mistrz, wyzrywaje 
walkę jedna ręką, 

To, że po przypadkowym ciosie zna» 
lazł się na deskach, niczego nie dowodzi. 
Mógł wstać, uczyniłby to każdy począt- 
cy, zawodnik. Pisarski spokojnie od: 
czekał, wstał przy 5-cin i walczył swybo- 
nie dalej, Jego zwycięstwo na punkty 
było wyraźne i nie może być kwestlono: 
wane. Gdyby ktoś chciał to uczynić wy- 
alby całkowitą mieznajomość zased 
sztuki bokserskiej, 


ZAKOPANE POMOGŁO 


Co do Czarneckiego zdania są podzłe 
Odpoczynek w Zakopanem zrobił 
od- 


lone. 
wioemistrzowi Świetnie. Czarnecki 
kuje formę i co do tego nie ma dw 
tak jak da 
to tylko dlatego, jego konkurenci po- 
czynili wyraźne postępy i bągałelizowař 
ich fie można. 


MŁODY TALENT 
Na uwage zasluguje wreszełe młodziit. 
ki Bonikowski. Jest to świetny materiał 
arski, z którego w niedługim czasie 
iwprzeciętny hokser. Jak z pa- 


czwarki xa sie piękny motyl, tak 
z Bouikowsldego wyr cłorz, któż 

wemi pr wiele sta- 
wy. dnak praco d sobą tak 
intensywnie, jak to czynił dotychczas, Bo- 


nikowski z meczu na mec 
stepy sa oczne, a jego walka z Pie 
sikiem, byla najlensza. jaką miał w do: 
tychczasowej swej karierze pięściarskiej. 

Osobny wreszcie rozdział musimy po- 
świę kompletowi sędziowskiemu. Bẹ- 
dzie on bardzo krótki, ograniczający się 
do jednesó tylko zdania: nie popetnionp 
ant jednej galiy, wszyskie ot: 


t leps 


m 


mie. móże 


godny podk 
często moż 


sleni; 
notować. 


Run 


lekąd dziś póluziemy 


PAŃSTWOWY TEATR W, P. 

Dziś | dni następnych kcmecia politycz- 
na Juliusza Ursyna Niemcewicza „Powrót 
rosła”, 

TEATR TUR 

Dziś i dni następrych pe'na życia, wdzlę- 

ku | humoru komedia ]. Blizińskiego „Pan 


Damazy” w jubileuszowej obsadzie z Alek- | 


sandiem Zelworowiczom w toll tytułowej, 


TEATR KAM=RALNY D. Ż. 
przy ulicy Daszyńskiego 
gra ciągle « nioslabaqzym powodzeniem ko- 
medję G. B, Shawa „Major Barbara”. 
W przygotowaniu czteroakiowa sziuką 
J. Anouil'a w przekładzie T, Żeromskiogo 
p. t. „Spełkanie”. Tytul oryginału „Le rendez- 
vous de Senlis“. y 
Reżyseiuje: Kazimierz Rudzki. Dekoracje 
Olto Axera, 
TEATR „SYRENA* Traugutta 1 
Dziś | codziennie komedia muzyczna Z. 
Gozdawy | W. Stępnia pi. 
„MOJA ŻON. PENELOPA” 
z udziałem całego zesnolu „Syreny”, w te. 
żyseri Slanislawy Perzan*wskiej. Przy tor- 
tepianach: Fr. Loszczyńsk. i Wiszniewski, — 
Porzglek przedsiawień o gndz. 19.30. Kasa 
czynna od godz. 10—:3 1 od 16. Tel, kasy 
Nr. 272.70, 2429 
TEATR „GONG” ! 
Południowe 11 
„Przez dziurkę od klaqza” z Dymszą 1 Gle- 
rasiaskim. Począlek o 19.30 8895 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Dziś o godz. 19. ostatnie dni pięknej opo- 
telki F, Lohara „WESOŁA WDÓWKA”, Udział 
bierze cały zospół artystyczny. Bilety wczoś- 
niej do nabycia w księgarni przy ul. Piotr- 


kowskiej 1020, a od godz. 17 w kasie 
teatru, 

Uwaga: Już wkrótce „MIŁOŚĆ CYGAN- 
SKA”. 


KINA 


POLONIA (Piotrkowska 67) = „Wielki 


EEEE TZ E PE EEA] EEPE 


fim specjalnej akcji spolecznej zbić rki 
25, 11. 1946 r. pod haslem 


B. Walkowiak, Łódź, Kilińskiego 6, 
B. Jabłoński, Łódź, Poludniowa 41 tej, 
Kuźmecki, Łódź, Kilińskiego 145 

A. Zieliński, Łódź, Kili 
Podhurtownia Ni. 9, Łódź, Składowa 27 
Br Szybowski, Łódź, Fianciszkańska 41 
L, Dorant, Brzeziny, 
F. Świtakcwski, Końskie, Tarnowskich 
R. Liśkiewicz, Kutno, Kochanowskiego 90 
J. Daniel, Piotrków, Woiborska 4 

inż, Zarębski, Rawa Mazowiecka — Mtyn 


ONA Lekarze (MANNA 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece 1 aku- 
szeria. obechie bedź, ul Sieakiewicza 51, 
godz. $ — 7 iel. 181.4 7884 
Dr ŁOŻA EMIL, speojalis'3 w chorobach skór. 
Cy-L, wenetycznych przyjmuj» od 12—2. 6-8 
tej. 179.56. Sienklewieża 34 7885 
Di REICHER. Sp ia chorb wereiycz: 

ych. Poludniowa 46. przyj. 2—6. 8076 
KOWALCZYK JERZY, Chorzby skórne | 
weneryczne, pizyjmuje Żeromskiego 41 — |. 
3--6, Tel. 150.58. 7883 


EAFEESS HLUSTIR 


A 


W Z ty w «wan ag 


Instytucje społeczne, szkoły, rady zakładowe, dyrekcje fabryk, parile polityczne 
do zorganizowanej na swych terenach wśród młodzieży szkolnej | pracowników 


„ZŁOM DA ŻELAZO NA ODBUDOWĘ KRAJU“. 
Punkty zbiorowe; Hurtowa Zbiornica Złomu, 11 Listopada 1905, tel. 224-84. 


jego 28 tel. 204-45 Kamiński, Łask, Pabianien, Zgierz 


ummm OGŁOSZENIA DROB NE EER 


złomu i metali wyznaczonej od 25. 10, do 


tel. 184-48 
142-35. 
Kowalczyk, Łódź, Przędzalniana Y 


þa a aaa l 


tel. 155-08 — Łódź, Kilińskiego 165 
Arendarski, Łódź, Rzgcwska 57 


Tomaszów, Czekanow ska 6 j 


5 F. Bohra, Łęczyca, Panieńska $ 
tel, 150-£0 w Łodzi 
J. Szoifer, Rademsko, Stodolna 28 
Hołowacz, Skierniewice, Rynek 20. 


Barański, Wieluń, Sieradz — Cmentarna 12. 


m ea e 
, KUPIĘ wszelkie zna zzki rorziowo do zbio. 
„Ju Lipowa 1—3 od 1. — 18, 9428 
MEBLE w dobrym i z%*m stanie kupuje sto. 
larnia, Krasickiego 3, przy Rzgowskiej, przy 
stanek Piaseczna, 9483 
ŚW:ĄTZCZNE karty, Bilyciki, bibutka koloro. 
wa. collotan, makatki, "alendarze, ceny hur- 
towe, poleca: „Składnica Piurowa” Łódź, 
Piolrkowska 69, teleton 118-80. Prowincja za. 
liczeni., 9298 
ŁÓŻKI, polowe, klerzczyny, krzesła, lyżki 
waiki, pałki, Południowa 6 — ceny hurtowe. 


'Dr. MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
tel. 257.23, 9343 


przelom”, 

WISŁA (Przejazd 1) — „Nasz okręt”. 

ADRIA (Glówna) — 15-letni kapitan”, 

TATRY (Sionkiewicza 40) — Skarb rodzi- 
ny Goupl”. 

GDYNIĄ (Przejazd 2) — „Samotny żagiel”, 

TĘCZA (Plotrkowska 108) — „Tyran”. 

BALTYK (Narutowicza 20) — „Nasa okręt” 

HEL (Legionów 2/4) — „Samotny żagiel”, 

STYLOWY (Kilińskisgo 124) — „Gdy Ma- 
Jelon”, 

WŁÓKNIARZ 
wesele”. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 
wielkiej przygody”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
wśrlelni kapitan”. 

RECORD (Rzgowska 2) — „Nieuchwytny 
Smiih". 

BEER EEC TEE wow 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
hieograniczony na wykonanie drewnidhych 
ścianek działowych oraz szalek i stolów w 
Aplece Mlojskiej przy ul. Legionów Nr. 10. 

Olerly pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego, należy składać w Dzia- 
le Technicznym przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, 
1 pietro, pokój 5 de dnia 25 listopada 1946 
roku, do godz. 12-lej w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem „Oferta na wykona- 
nle drownianych ścianek działowych oraz 
szałok | stołów w Aptece Miejskiej przy ul. 
Legionów Nr. 10. 

Szczogólowe informccje oraz ślepy kosz- 
łorys z warunkami przelargu, otrzymać moż- 
na w Dziale Tochnicznym — Oddział Budo- 
wlany, ul. Piotrkowska Ni. BA, II piętro, po- 
kój Ñr. 115. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru ofert lub unieweźnienia przetargu 
bez podania powodu, 

Otwarcie ofert nestąpi w 
dniu o godz. 12-ej. 

Wadium. przetargowe zgodnie z przepi- 
sami obowiązującymi w wysokości 4.000 zł. 


(Zawadzka. 16) — „Ciche 


178) — „Dzień 


74—76) 


tym samym 


należy zlożyć w Kosie Miejskiej, przy ulicy | 


Roosevolta Nr, 15, œ kwit wplaty dołączyć 
do otorty. 
Łódź, dnia 13 lislopoda 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łedzi 
a nan nta] 


ODCZYT RED/KTORA K. BRANDYSA 
Dnia 15 listopada br. w piątek o godz- 


18-tej w lckalu Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, Piotrkowska 272b, Redaktor 


Dr t. RÓŻYCKI, specjalista chetób Kobis- 


cych i akuszerli ul, Legionów 9, iel, 166 29, 
7881 


prz jmuja 1—( 
Dr. ŚWIĘCIŁO ADAM, choroby kobiece | aku- 
szeila. Zawadzka 38, godz. 4—6, 9528 
D RATAJ-ŻURAKOWSFEA specjalistka chorób 
skórnych, weneryczaych u kstiat, kosmetyka 


3-5!/a. 8367 


skócnych,  wererysznych  moczoplelowych 
Picttkowska Nr 33, godz: 12—1 1 3—Si/a. 6966 
Dr B; DOBROWOLSKI, sperielisie chorób nor: 
wewych f seksualnych, przyjmujó 3—/ 
Kcperulko 6 7840 
Pr med. SIENKO KSAWERY specjelisia rhorób 
skórno.wenerycznych Przylmuje ul. Kilińs- 
kiego 132 godz, 12—2. 4—6. 8376 
Dr W. STEIN spezjalista chorób nerwowych, 
Śródmiejsku 7. telel 182.55, przyjmuje 4—6. 
Tekarz-doniysta ZOFIA BALIGEA, Przyjmuje 
od 10—13 I od 16—19, Moniuszki 1l, II piq- 
tro, tel, :51-15. 7943 
Dr ZOFIA KOŁSUT Choroby kobiece, aku- 
szenia, powróciła | przyjmuje obecnie Łódź, 
Pivukowska 70 m 8, to. 212-22 godz, 3—6 pp. 
9344 
Dr LISO ALEKSANDER choroby uszu, gardla 


peł. Taleton 101-50. 7808 
Tu med. L VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych | avLszer, przyjmuje, l. 
Narutowicza 4, tel. 260 92, 7938 
Dr med; HERDEN STANISŁAW — choroby 
skóry | woneryczne przyjmuje od 3—6. ul. 
Gdańska 46 m 7. Tel. 212.02, 7950 
Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 
| weneryczne. Legionów 9, przyjmuje 2—6, 
tel. 156-10. 7845 
Dr. A. LEŚNIEWICZ, chirurg, Plotrkowska 97 
— Andrzeja 2, tel. 224-09, godz. przyjąć e 


529 


ARUSZERKA ŁAGOWSKA MRENA ahitu- 
nontka Warszawskiej Kliniki pret Grom 
kieqo przyjmułe Zachodnia 52 Teloton 151-76. 
BKUSZERKA Waefiosiewicz. abiłurientka War- 
szaniskiej Flinikt 
przy'muje — Pomotska 43. 861 


MI Kupno — sprzedaż III 


FUTRO lokowe w b. dob::m stanie, na śred. 
niq osobę okazyjnie do sprzedania. Żerom- 
skiego 85 (pracownia krawiecka). __ 9484 
(OZDOBY CHOINKOWE (BOMERI) w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia ozdób chainko- 


jeka:ska, Piotrkowska Nr 99, godz. 12—1 1 


Dr mod, 5, ZURAKOWSKI specjalista chmotób | 


i nosa. Deszyńskiego 6. Od 8—10 1 4—6 po | 


piolesora Gremadzkieqo | 
8 


| 8511 
PŁYTY PATEFONOWE — siare kupujemy. 
Nadeszly najnowsze „.zebojs, Andrzeja 30. 
9487 

KUPIĘ obrazy, srebro w każdej ilości, dy- 
wany parskie, ramy nawet używane. Ocena 
| obrazów „Dom Sztuki”, Piotrkowska B4. 9491 
DOM MZBLOWY. F-lecc najtaniej moble biu 
rowe sypialnie, atolewe. gabinety, kuchnie, 
lapczany, leżaki, stały i krzesla, duży wy: 
bór, Obr'uga tachiwa. Dom Meblowy Łódź, 
Plotekowaka 154, tel, 202-84, 8484a 
MEBLE — Sprzedaż — Kupno — Zamówienia 
— Zamiany, Łódź Piotrkowska 275, Galar | 
Bernacki, 8058 
ARTYKUŁY FRYZJERSKIE 1 perlumoryjno- 
kosmetyczne JÓZEF POPŁAWSKI, Łódź, Sien- 
kiewicza 63, tel. 152-02, __ 9636 
| FUTRA fokòwo 1 polefyna, iy, w b. 
| dobrym stanie na średnią osobę, okazyjnie 


do sprzedania. Felsztyńskiego 22 m, 8. 9627 
|SYPIALNIĘ orzechową sprzedem. Okazja. 
Łódź, Narutowicza 54 m. 14, 9626 


SREBRO w każdej ilości i w każdej postaci 
kupuje Iram B, Kontor 1 H. Zielińska, Łódź, 
Grand Hotel, Piotrkowska 72. 8625 


IAKÓM. Lokal e MMM 


STUDTNT poszukuje pokoju przy rodzinie 
Wiadomość do redakcji sub A. B. __ 8601 
| ZAMITNIĘ 2 pokoja z kuchnią w Sopolach na 
podobne w Łodzi. Gforty do administrac! 
„żemiana”. 9600 


OWY Na uka (nm 


LEKCJE: amgielskio c francuskiego, rosyj- 
o, czeskiego, włoskiego. hiszpańskiego, 
| niemieckiego. Daszyirkiago 61 m. 6, | 


„mm Zcofiarowanie pracy Win 
POTRZEBNA pomoz domowa. Sł Jaracza 15 
m 44 (dawniej Cegielniana). 

STOŁARZ mebicwy potiebny, Łęc 


STOLARZ, tylko samodzielny  mablowiec, 
wysokie wynagłodzenie, potrzebny, Łowicka | 
i. gou O Ga 
|POTRZEBNY czeladnik krawiecki, Mazo- | 


wiecka 20 x — 2. ę 9636. 
igi Różne iii 
NAPEAWIAM bez Sadu wszelkiego 


rodzaje uszodzoną gatderobę. Łódź, Śród 
mi jska 28 m. 2. 9008 
RADIOODBIORNIKI — naprawy 7 szybko — 
tanio. Porady, sptawtzanie radtocdbiorników 


bezplatnie Firma S. Kusalczyk, Plottkowska 


Nr 298 
centralna lecznica PCK 


Dzięki życziiwemu odulesieniu się Wiadz 
do zadań Polsklego Czerwonego Krzyża — 
Gddzial kódzyi PCK olrzyma! lok-l przy ul. 
Piotrkowskiej 102, il piętro, gdzie została 
uruchomiena Centra'n Lecznica PCK 

W lecznicy przyjmują lekarze-specjalf- 
ści; interniści, chirurdzy, laryngolodzy, neu= 
tolodzy, ginekoledzy, okuliści, wenerolodzy 
urelodzy 1 dentyści. 

Lecznica czy na jost oå 8—19. 

Porada lokarska dl. doroslych wynost 
100 zt, dla młodzieży szkolnej 60 zl, dlo 
pod miecznych. bezpłatnie, 

Zabiegi chirurgiczne, zastrzyki I Inne pe 
cenach niskich. 


ZDJĘCIA legitymacyjne amalorskie wykonu. 
je w tym samym dniu Legionów 1 8772 
PRACOWNIA kożuszkóy, zakopiańskich przyj 
muje wsze'kle robriy. Łódź, Pilsudeklego 50 
m. 10, II piątro, front. 9370 
PRZYBŁAYAŁ SIĘ pls duży brązowy. Ode- 
brać: Kwiatkowski Józel, Wólczańska 159 
m, 5. 9615 
FRZYBŁĄKAŁ się pios, wilk Pomorska 84, 

Owocarńia. Odebrać za zwrotem ko 


PRZYBŁĄKAŁA SIĘ suka od szczenią 
Do odołrenfa u Przybylskiogo Mariana, 
Kaliska 10—12. = 


im Zagubione dokumenty iim 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę Woj- 
skową wydaną przez RFU Konin, w listopa= 
dzie 1940 r. Dowód osobisty, 3 świadectwa 
szczopienia na naryisko Bekowsklago Jana, 
Łódź, ul. Czysta 19 m. 2. 9616 
SRRADZIONO legitymację tramwajową Ser. 
A oraz kw! na wągiel. Janin= Wasiak, Lima- 
nowskiego 70, 9615 
ZRGUBIONO dokumenty: palcówkę, zaświad 
czenia: prący ! szczepiania przeciwdurowe= 
go. Przybylski Matlan, Łódź, Kaliska 10 m. 12, 


9614 
UNIEWAŻNIAM zagubione książką wojsko- 
wą Nr 349510. Kuzzmaja Tadeusz, Jedn, 
wojsk, 4496. 9636 


ZAGUBIONO leqltymację tramaj wą setia A 
na nozwisko Wardęcka Marianna, Antos 
niowska 42. 3 asg 
ZGUBIONO portfel z dokumóntami na nazwi- 
sko Minster Gidale, Prisze zwiócić zu wyn 
grodzeniem, Łódź, Nowomiejska 8 m. 15a, 

2611 
SKRADZIONO dowody: karg tepalriacyjną, 
legitymacją ltemwciówą, lag. 2. Z. wyciąg 
z ksiąg ludności, 500 zł I czarny porttel na 


nożwieko Jarocki Jan. Dabrowska 40, 9610 
UNIEWAŻNIAM  legliymacją służbowa Ni 
257 wydzną w Ut Pocztowym, Łódź, 


2 Oslóski Zygmunt, Ruklelńeka Ne. 12. 9509 
UNIEWAŻNIAM zagubioną karte rojestracyj- 
ną RKU Łódź na naswiske Pietrzak ]6żat, 
wieś $laboszaw, gm. Marew, pów. Łęczyca 

9608 
SKRADZIONO: dowód osobjsty RKU, małty- 
ką urodzenia, akt $iubny, dowód tożsamości 
konis, zdjącia, poAt*' skórkowy na nazwie 
sko Śrmiechura uiian) zam. Łącko, pow. 
Stawno, Wbl. Sze PONS 
UNIEWAŻNIAM: kenkarę Nr 8008, legilvma- 
cię Mlajskicgo Liceum dla Doroslych w bos 
dzi | legitymację DKP wyd, D. O, K. P. Wilna 
Nr. 442661 Biahout Danuty, zgubione 12 bm. 

9606 


Tegifymacją” 


UNIEWAŻNIAM  uczniowską 
tomwajewą na nazwisko Daniela Care, 
Łódź, Wspólna 21. 9603 
ZGUBIONO dnia 11 XI p-tlfei z zawarłości 
leg. uczniowska VII Gimn. | Liceum, od- 
roczenie wojskowe wyd. na nazw'sko Opaw- - 
skiego Zygmunta, zam. Maw-nt: 99—38. 9604 
SKNEDZIONO torefką z Zi Zy 
palcówkę, 2 keriy odziotowa 3 kanki żyw= 
nościowe, kartę weglewą oraz różne kwity, 


Gabrvsiek Twig. Poznańska 47. 3603 
| S£FADZIONO w tramwaju 17 e rozpoż- 
nawczą, leg, słrżbową Z. M. orcz Inne do- 


wody, pieniadze kesowo ` 
znalazcą proszę o zwiol. Farto odzisżowa, 
tywnościowqą — Grudzień, klóre tiniowa 
niam, Rosiak Irona, Główra 7—8. 9602 

W Miejskiej Galerll Sztuk Plesłycznych 
Park Sienkiawi-za, clwdtta jast Wystawa 
Doroczna Zw. Zaw. Polskich /rtystów Pia< 
styków, 

Wystawę można zwiedzać w dn! 


ucze, Uszctwego 


pows 
szednie w godzinich od 10-ej do 13-0j I od 


29048 


Spólzretnia Wy lawmzza 
ILUSTROWANY" 


K. Brandys wygłosi odczyl pil. „Szkoła Pil-| wych, Łódź, Wólczań.ka 234a, róg Cze:wo-| 228 e 298 14. 5363 15-ej do IE-oj. W niedriele I święta w go- 
gudczyżny”, e danoj, tel. 147.57. 9492 | TŁUMACZ przysięgly — Piotikcwska 84. 9282 dzinich od 10-ej do IB-ej, 
REDAKTOR NACZELNY: K, BOGUSŁAWSKI Adres Redaksi 1 Admnisiracji; Łódź, Piotrkowska 102a. Tewleny. 120:13, 137.47 Wydawsa: Spd 
D — 011615 I Redaktor przyjmuje codziennie od gody 15—18, tel 12-50 XPRESS 
DZIAŁ OGLOSZEN vsku 1023, — Ceny ogłoszeń: Diobne — za wytaż petllowy poza tekstem — 5 zł lane ogloszenia za miliwetr<szpaltę poza tekstein èl 20, 


W numerach medzielnych 4 Świąłecznych — 


5U proc. drożej. 


Odbito w diukaro, Ł. L W. Łódź, Zwirki 17 


